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1.457 min. zł na SFBSil Wychowanie ideowe
Społeczeństwo poparło hasło: 

„Cały naród swojej młodzieży1 podstawowym celem ZMS
pod przewodnictwem Marszałka Sejmu Czesława Wycecha obradowało we wtorek w Warszawie Plenum Lewego 

Komitetu Społecznego Funduszu Budowy Szkół i Internatów 
Podsumowano dotychczasowy przebieg zbiórki, ustalono za­
mierzenia w tym zakresie na rok przyszły oraz plan inwe­
stycyjny na rok 1967. c
W okresie od stycznia do 

końca października br. na 
SFBSil zebrano ogółem 1.457

Podziękowanie
Wszystkim, którzy prze­

słali mi życzenia i pozdro­
wienia z okazji 60 rocznicy 
urodzin, składam tą drogą 
najserdeczniejsze podzięko­
wanie.
MARIAN SPYCHALSKI

Obrady Komisji 
Przemysłu

Spożywczego RWPG
W poznańskim Domu Tech­

nika rozpoczęło się we wtorek 
VI posiedzenie stałej Komi­
sji Przemysłu Spożywczego 
RWPG z udziałem delegacji: 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mon 
golii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR. Na czele de­
legacji stoją ministrowie prze 
mysłu spożywczego krajów 
członkowskich RWPG. W obra 
dach biorą także udział obser 
watorzy z Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu i Koreań 
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Tematem posiedzenia jest 
opracowanie planu pracy ko­
misji na rok 1967, problemy 
wyposażenia przemysłu spo­
żywczego w nowoczesne linie 
technologiczne i sprawy opa­
kowań. Uczestnicy konferen­
cji wysłuchają, także informa 
cji o wynikach prac nauko­
wo-badawczych koordynowa­
nych przez komisje w latach 
1961—1965.

W czasie pobytu w Pozna­
niu delegacje zagraniczne zwie 
dzą niektóre zakłady przemy­
słu spożywczego w Wielkopol- 
sce.

Obrady komisji potrwają do 
12 bm. (PAP)

min. zł. Osiągnięcia te świad­
czą o poparciu przez społe­
czeństwo hasła OKFJN „cały 
naród swojej młodzieży”. Prze­
widuje się, że do końca br. su­
ma ta wzrośnie do 1.750 min. 
zł, tj. o ok. 180 min. zł więcej 
niż planowano.

W przyszłym roku wpływy 
na SFBSil, według planowa­
nych zamierzeń, wyniosą 1.629 
min. zł. Oddanych zostanie do 
użytku 51 szkół podstawowych 
(398 izb lekcyjnych), 8 szkół 
zawodowych (176 izb), 10 inter­
natów (ponad 2200 miejsc), 5 
warsztatów szkolnych z 840 
stanowiskami pracy oraz 15 
wiejskich ośrodków zdrowia.

W latach 1966—1970 ze środ­
ków SFBSil wybudowanych 
ma być 6 tys. izb lekcyjnych 
dla szkół podstawowych i 1870 
dla szkół zawodowych, 7 tys. 
stanowisk w warsztatach szkół 
zawodowych, ponad 31 tys. 
miejsc w internatach, 416 wiej 
skich ośrodków zdrowia, 23 
przychodnie lekarskie i inne 
obiekty. (PAP)
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Wczorajsze kolejne posiedzenie plenum Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS poświęcone było pracy ideowo-wychowaw- 
czej Związku. W obradach wzięli również udział wiceprze­
wodniczący ZG ZMS Z. Najdowski, z-ca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW PZPR w Poznaniu J. Świtaj 
oraz wicekurator OSP — J. Bartkowiak.
Podstawą dyskusji stał się 

referat przewodniczącego ZW 
ZMS — J. Pawlaka. Omówił

W XXV rocznicę bitwy pod Moskwę
Uroczysta akademia na Kremlu

W kremlowskim Pałacu Zjazdów odbyła się we wtorek 
uroczysta akademia poświęcona XXV rocznicy rozgromie­
nia wojsk hitlerowskich pod Moskwą. W prezydium aka­
demii zajęli miejsca przywódcy partii i rządu z L. Breżnie­
wem i N. Podgórnym oraz dowódcy — uczestnicy bitwy 
pod Moskwą.
Przemówienie wygłosił I se­

kretarz Moskiewskiego Miej­
skiego Komitetu KPZR N. Je- 
goryczew. Podkreślił on, że 
bitwa pod Moskwą w listopa­
dzie i grudniu 1941 roku była 
punktem zwrotnym w II woj 
nie światowej. Dowództwo hit 
lerowskie skoncentrowało pod 
Moskwą prawie połowę wojsk 
i sprzętu, jakim dysponowało 
na froncie radziecko - niemiec

Ważne decyzje 
w sprawie rytmiki produkcji

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął niedawno 
decyzje zmierzające do zapewnienia prawidłowego i ryt-
micznego wzrostu produkcji
Rząd zwraca przede wszyst­

kim uwagę ogniwom gospo­
darczym, że przekraczanie pla 
nów produkcyjnych w grudniu 
nie może pociągnąć za sobą 
naruszenia stanu zapasów ma­
teriałów i półfabrykatów w 
nadmiernym stopniu, co mo­
głoby zakłócić normalną pro­
dukcję w I kwartale roku na­
stępnego.

Postanowienie to ma szcze-
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Wizyty Wilsona
W Londynie ogłoszono że pre­

mier Harold Wilson i minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii 
^eorge Brown mają odwiedzić 
Paryż 24 i 25 stycznia i przepro­
wadzić rozmowy z prezydentem 
deGaulle’em na temat perspektyw 
Przystąpienia W. Brytanii do 
Wspólnego rynku. Przed wizytą 
w Paryżu, w dniach 16 i 17 stycz- 
”ia> Wilson i Brown odwiedzą 
«zym.

Oświadczenie KRL-D
KRl-d zażądała we wtorek, aże- 
y Jej przedstawicieli dopuszczo- 

n° do udziału w dorocznej deba- 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

nad tak zwaną sprawą koreańską.
V, Czas*e poprzednich sesji do 

działu w dyskusji nad sprawą 
ore®ńską zapraszano tylko przed- 

Wicieli Korei Południowej, po- 
^'eważ Stanom Zjednoczonym u- 

zawsze uzyskać więk- 
^osć w głosowaniach w tej kwe-

Zbrodniarz z Treblinki
przysięgłych w Wiedniu 
Lanza> członka załogi obo- 

. koncentracyjnego w Treblince 
nia dziesi^ć lat ciężkiego więzie- 

'. Sędziowie przysięgli jedno- 
skaS^e zaprzeczyli temu, by o- 

rz°ny działał pod przymusem 
$e tkającym z rozkazu i orzekli 

za swe czyny ponosi on pełną 
^Wiedziamość.
ni^anz zgłosił wniosek o unieważ- 

enie wyroku.

Reaktywizacja
Mg0 ®remie i Frankfurcie nad 
]o lern Aktywowano grupę bo- 

tzw. „Reichsbanner 
lirv ®rz'r°t-gold”, również w sto« 

Ty NRF. Bonn.
Edycje tych grup sięgają okre- 

)y ePUbliki Weimarskiej. Zosta- 
lalno^OrZone w 1924 r-> kiedy dzia­
da nSC grup nazistowskich doszła

Punktu kulminacyjnego.

Nikołaj Podgórny 
odwiedzi Włochy?
Agencja France Presse po- 

daje powołując się na uka­
zujący się w Rzymie dzien­
nik „Momento-sera”, że prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj 
Podgórny złoży wizytę oficjal­
ną we Włoszech w dniach 
24—26 stycznia 1967 r. Ma on 
być przyjęty przez prezyden­
ta Saragata.

Dziennik utrzymuje, że data 
wizyty została ustalona pod­
czas rozmowy, którą przepro­
wadził we wtorek ambasador 
ZSRR w Rzymie, Nikita Ry­
żów, z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Aminto- 
re Fanfanim. (PAP)

Depesza A. Rapackiego 
do II Thanta

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
sekretarza generalnego Orga­
nizacji Narodow Zjednoczo­
nych U Thanta w związku z 
iego ponownym wyborem na 
to stanowisko. (PAP) ____

przemysłowej.
gólne znaczenie dla kluczowej 
gałęzi naszej gospodarki — 
przemysłu maszynowego. War­
to przypomnieć sytuację 
sprzed roku. Otóż w grudniu 
1965 r. przemysł ten wysoko 
przekroczył zadania, narusza­
jąc jednakże normatywy za­
pasów materiałów i tzw. pro­
dukcji w toku. Było to pod­
stawową przyczyną trudności 
w pracy na początku br. W 
konsekwencji: przemysł ma­
szynowy jako całość nie wy­
konał zadań styczniowych, a 
niektóre zjednoczenia także 
planu I kwartału.

W trosce o zapobieżenie 
tego rodzaju niekorzystnemu 
zjawisku minister przemysłu 
ciężkiego rozwinął postanowię 
nia rządu w zarządzeniu wy­
konawczym. Zarządzenie na­
kłada na zjednoczenia i zakła­
dy obowiązek zaplanowania 
na I kwartał 1967 r. produkcji 
nie niższej niż w bież, kwar­
tale. W myśl ministerialnych 
postanowień, produkcja pla­
nowana na styczeń 1967 r. po­
winna wynieść nie mniej niż 
33,5 proc, planu kwartalnego 
— a całego kwartału — 24—25 
proc, planowanej produkcji 
całorocznej.

Zarządzenie poleca podjęcie 
starań dla zapewnienia ryt­
micznej pracy nie tylko przed­
siębiorstw, lecz także wydzia­
łów i oddziałów. Zwraca się 
także uwagę na potrzebę rów­
nego rytmu produkcji w prze­
kroju dekadowym, tygodnio­
wym i dziennym.

Zarządzenie podkreśla ko­
nieczność oparcia się w stara­
niach zmierzających do po­
prawy rytmiki produkcji na 
wnioskach z pracy zakłado­
wych komisji do spraw 
usprawnienia produkcji. (PAP)

kim. 6 grudnia 1941 roku roz­
poczęła się kontrofensywa 
wojsk radzieckich, w wyniku 
której wojska hitlerowski od 
rzucono na 120—350 km od 
Moskwy. Hitlerowcy stracili 
około 500 tys. ludzi oraz 1.300 
czołgów i 2.500 dział.

Mówca podkreślił zasługi bo 
jowe G. Żukowa, I. Koniewa, 
S. Budionnego. S. Timoszenki, 
K. Rokossowskiego, B. Sza- 

- posznikowa, A. Wasilewskie­
go i innych dowódców.

Imperializm Stanów Zjedno 
czonych jest dziś główną osto 
ją międzynarodowej reakcji 
— oświadczył następnie N. Je 
goryczew. Przywódcy ZSRR 
nieraz oświadczali, że stosunki 
z USA nie mogą ulec popra­
wie, dopóki Stany Zjednoczo 
ne wzmagają przygotowania 
wojenne, popierają plany od­
wetowców bońskich, prowa­
dzą agresywną wojnę w Wiet 
namie Południowym i bom­
bardują DRW.

Zwycięstwo radzieckich sił zbrój 
nych nad wojskami hitlerowskimi 
— kontynuował mówca — powin­
no być groźnym ostrzeżeniem dla 
wszystkich amatorów awantur wo 
jennych. Dziś potęga zbrojna 
państw socjalistycznych stanowi 
nieprzezwyciężoną przeszkodę na 
drodze każdego agresora.

Jegoryczew stwierdził z kolei że 
społeczeństwo radzieckie z zanie-

pokojeniem śledzi rozwój wyda­
rzeń w Chinach. Mao Tse-tung i 
jego grupa prowadzą wielkomo­
carstwową politykę zmierzającą 
do podważenia jedności krajów 
socjalizmu i całego światowego 
ruchu komunistycznego. Naiwne 
byłoby przypuszczenie, że impe­
rialiści nie wykorzystują i nie 
będą wykorzystywali we własnym 
interesie nacjonalistycznych dą­
żeń przywódców chińskich — o- 
świadczył mówca. Polityka przy­
wódców chińskich na arenie mię­
dzynarodowej polega na narzuca­
niu bratnim partiom takiego kur 
su, który ma doprowadzić osta­
tecznie do wojny. Jednocześnie 
własna linia postępowania przy­
wódców chińskich ma umożliwić 
im pozostanie na uboczu walki 
przeciwko imperializmowi.

Jesteśmy całkowicie solidar 
ni z bohaterskim i nracowi- 
tym narodem chińskim — o- 
świadczył Jegoryczew. Jesteś 
my głęboko przekonani, że w 
końcu nasze partie i nasze na 
rody będą walczyły w jednvm 
szeregu o wielką wspólną 
sprawę rewolucji. (PAP)

Delegacie KC PZPR 
na Zjazd KP BeJga?

7 bm. udała się do Brukseli 
na XVII Zjazd Komunistycz-
nej Partii 
KC PZPR: 
litycznego 
KW PZPR

Belgii delegacja 
członek Biura Po- 
KC, I sekretarz 
w Katowicach —

Edward Gierek i członek KC, 
kierownik wydziału organiza­
cyjnego KC PZPR — Edward 
Babiuch. (PAP)

Afeksiej Kosygin wrócił do Paryża
W środę rano premier Kosygin pożegnał Lyon po 36-go- 

dzinnym pobycie w tym wielkim mieście przemysłowym, 
największym po Paryżu mieście Francji.
Premier udał się pociągiem 

do leżącej w Alpach Grenobli, 
gdzie zwiedził ośrodek badań 
nuklearnych i ośrodek badań 
nad płynnym powietrzem. W 
godzinach wieczornych Kosy­
gin wrócił do Paryża.

We wtorek wieczorem Kosy­
gin przespacerował się pieszo 
po centrum Lyonu. Na ulicach 
przechodnie poznawali go i bar 
dzo serdecznie witali.

W czwartek na basztę stare­
go zamku królów francuskich 
w Rambouillet zostanie wciąg 
nięty czerwony sztandar ZSRR 
w momencie przybycia Kosy­
gina, który tam właśnie spędzi 
ostatni dzień swej wizyty we 
Francji.

Cały dzień poświęcony bę­
dzie na rozmowy z de Gaul- 
lem.

Agencja France Presse po- 
daje, że tzw. „wielka komisja” 
zbierze się 23 stycznia w Pa­
ryżu. Wielka komisja utworzo 
na została w czasie wizyty pre 
zydenta de Gaulle’a w Związ­
ku Radzieckim. Jej zadaniem 
jest zdefiniowanie i regulowa 
nie podstawowych problemów 
współpracy francusko-radziec- 
kiej w dziedzinie gospodarki, 
nauki i techniki. (PAP)

ba powodzi we Mtoózaek
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Po śmierci Mario Alicaty
Śmierć Mario Alicaty, członka 

kierownictwa KP Włoch, okryła 
żałobą ruch' robotniczy i cały na­
ród włoski.

W czwartek rano zwłoki Mario 
Alicaty zostaną wystawione w sie 
dzibie KC WłPK, skąd kondukt 
żałobny uda się na plac, gdzie od­
będzie się wiec pożegnalny.

*
Mario Alicata, urodził się w 1918 

roku w Reggio Calabria. Do Wło­
skiej Partii Komunistycznej wstą 
pił w 1940 roku. W wieku lat 30 re­
prezentował już komunistów w 
parlamencie. Funkcję deputowa­
nego sprawował do chwili śmier­
ci. Od roku 1943 M. Alicata uczest 
niczyi w konspiracyjnym redago­
waniu dziennika „Unita”, a w 1946 
r. został jego pierwszym dyrek­
torem. Następnie pełnił ważne 
funkcje w federacji neapoli- 
tańskiej partii, by przed dwoma 
laty stanąć ponownie na czele 
„Unity”.

M. Alicata zmarł nagle w Rzy­
mie na zawał serca.

on typowe dla współcz^snej 
młodzieży postawy społeczne 
oraz środki prowadzące do 
ukształtowania postaw najbar 
dziej przydatnych dla dalsze­
go budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju. Na kształtowa- 
nie charakterów współczesnej 
młodzieży wpływa szeroki 
wachlarz oddziaływań zarów­
no w szkole, w zakładzie pra­
cy jak i w domu. Ważne jest, 
aby organizacja potrafiła do­
pomóc młodzieży w dokona­
niu właściwego wyboru war­
tości etycznych i moralnych, 
aby przyczyniła się do wycho­
wania jednostek pełnych pa­
sji, odważnych, prawdomów­
nych, myślących i pracowi­
tych.

W bardzo ciekawej dyskusji z»- 
brało głos 17 uczestników ple­
num. Na czoło problemów wysu­
nęła się konieczność wpływania 
na obraz stosunków międzyludz­
kich w zakładach pracy, determi­
nujących zasadniczo kształtowa­
nie się właściwych postaw spo-
łecznych 
W wielu 
zarówno 
w szkole

młodych pracowników, 
środowiskach bowiem —* 
w. zakładzie pracy jak i 
— preferuje się młodzież

tzw. grzeczną, pozbawioną zmy­
słu krytyki, lub co gorsza nią-
ujawniającą 
spostrzeżeń, 
również o 
form pracy 
leżności od

swych krytycznych
Dyskutanci mówili 

potrzebie zmieniania 
organizacyjnej w za- 
potrzeby środowisk.

ZMS w ciągu 10 lat rozrósł się, 
umasowiły się jego koła a praca 
organizacyjna prowadzona jest w 
wielu wypadkach dalej tak, jak 
wtedy kiedy koła były zespołami 
kameralnymi.

Dyskusję podsumował wice­
przewodniczący ZG ZMS —• 
Z. Najdowski podkreślając ko­
nieczność dostasowarya form 
ideowego wychowania do ko­
lektywu w którym działa or­
ganizacja — do jego poziomu 
i aspiracji społecznych. Ple­
num przyjęło wnioski wypły­
wające z dyskusji do realiza­
cji na najbliższy okres dzia­
łalności ZMS. Na ich czoło wy­
bija się rola koła jako podsta­
wowej komórki organizacyj­
nej w procesie wychowania
swych członków. Wnioski 
bowiązują zarządy ZMg 
udzielenia większej niż 
tychczas pomocy kołom w

zo- 
do 

do- 
ak-

cji szkolenia ideowego poprzez 
rozszerzenie działalności koła 
lektorów powołanych przy za­
rządach terenowych ZMS. 
Ważnym elementem w za­
cieśnianiu więzi ideowej ZMS 
z partią będzie akcja spotkań 
działaczy partyjnych z różny­
mi środowiskami młodzieży 
ZMS-owskiej zaplanowana na 
okres najbliższych miesięcy,

(az)

25 rocznica powstania 
Polskiej Partii Robotniczej

Przed 25 laty — w styczniu 1942 r. — w najtrudniej­
szym dla naszego narodu okresie okupacji niemieckiej 
powstała Polska Partia Robotnicza. PPR wypracowała 
nowy, szeroki program czynnej walki o niepodległość, 
o społeczną przebudowę kraju, wskazała drogę budowy 
Ludowej Polski złączonej bratnim sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim. Zespalając wokół tych celów szerokie 
rzesze społeczeństwa we wspólnym froncie narodowym, 
PPR stała się przodującą siłą walki wyzwoleńczej z na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Rocznica powstania PPR jest okazją do przypomnienia 
i popularyzacji w społeczeństwie, zwłaszcza wśród mło­
dego pokolenia idei i trwałych wartości wniesionych 
przez PPR, których doniosłość i aktualność potwierza 
dzień dzisiejszy.

Z okazji rocznicy organizowane będą odczyty, pre­
lekcje, seminaria itp. W Warszawie w Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Rewolucyjnego otwarta zostanie wy­
stawa obrazująca działalność PPR w czasie okupacji i w 
okresie powojennym. Działalność PPR znajdzie też 
odzwierciedlenie w różnego rodzaju publikacjach.

Wszystkie te poczynania ukażą historyczną wagę pro­
gramu PPR, którego realizacja zadecydowała o ustroju 
Polski Ludowej, jej nowych granicach i miejscu w Euro­
pie, przełomowe znaczenie koncepcji frontu narodowego 
dla walki o wyzwolenie kraju, odzyskanie i zagospodaro­
wanie Ziem Zachodnich, o socjalistyczne przemiany 
ustrojowe, odbudowę, unowocześnienie i dalszy pokojo­
wy rozwój kraju dokonywany dziś przy kierowniczej 
roli PZPR — spadkobierczyni i kontynuatorce ideowego 
dorobku Polskiej Partii Robotniczej. (PAP)



„La Pologne“
Monumentalne 

wydawnictwo francuskie 

o Polsce
„La Pologne” — to tytuł nowe­

go tomu, jaki ukazał się nakła­
dem paryskiej firmy wydawniczej 
du Burin w serii noszącej tytuł 
„Les portes de ła vie”. Jest to 
monumentalne wydawnictwo, któ­
rego nakład — ponad 25 tys. egz. 
rozszedł się na zasadzie subskryp­
cji.

Tom, liczący przeszło 320 stron, 
otwiera portret I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki oraz 
fragment jego wystąpienia na 
Zjeździe Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Cytowany fragment po­
święcony jest zadaniom szkoły soc 
jalistycznej w naszym kraju. Na­
stępnie obszerny rozdział, zatytu­
łowany „Prestiż Polski” napisany 
przez przewodniczącego Stowarzy 
szenia France — Pologne i b. mi­
nistra oświaty Marcel Edouard 
Naegelen, omawia znaczenie Pol­
ski, kreśli pokrótce jej historie ze 
szczególnym uwypukleniem więzi 
francusko - polskich (m. in. roz­
działy: emigracja polska we Fran­
cji, braterstwo myśli francusko- 
polskiej), dorobek naszej literatu­
ry i wkład Polaków w rozgromie­
nie machiny hitlerowskiej.

Kolejna pozycja tomu — to ut­
wór Jarosława Iwaszkiewicza pt. 
„Kochankowie z Marony” w tłu­
maczeniu Anny Posner i z ory­
ginalnymi ilustracjami Gastona 
Barret. Całość zamyka rozdział 
poświęcony oświacie narodowej w 
Polsce, napisany przez b. sekre­
tarza generalnego France — Po­
logne Jean Hugonnot, poprzedzo­
ny wstępem ambasadora PRL we 
Francji — Jana Drute.

Wydawnictwo zostało bardzo sta­
rannie przygotowane. Uwagę zwra 
ca piękna szata graficzna z wy­
tłoczonym w skórze okładki zło­
tym godłem państwowym — or­
łem oraz herbami polskich miast 
na grzbiecie. (PAP)

Gospodarka mieszkaniowa 
w rok po reformie czynszów

Wokół wietnamskiego konfliktu

Dalsze miliardy dolarów
Wywiad z ministrem S. Sroką na brudna wojnę

Minął przeszło rok od uchwalenia przez rząd reformy 
czynszów, zmierzającej do poprawy stanu i eksploatacji bu 
dynków mieszkalnych w miastach i osiedlach. Z prośbą o 
ocenę dotychczasowych wyników reformy zwrócił się do mi­
nistra gospodarki komunalnej — Stanisława Sroki przed-
stawicie! PAP, red. Andrzej

Reforma, która objęła po­
nad 3 min mieszkań — stwier 
dził minister m. in. — umoż­

Dymisja 
rządu Słowenii

Jak 
rząd 
skiej 
podał

podaje agencja Tanjug, 
Słowenii, Jugosłowiań- 
Republiki Związkowej, 
się w środę do dymisji.

Przyczyną tej decyzji było od 
rzucenie przez radę do spraw 
społecznych i zdrowia Parla­
mentu Republikańskiego pro­
jektu ustawy o zwiększeniu 
udziału świadczeń pracowni­
czych w funduszu ubezpie­
czeń społecznych. Przedsta­
wiając projekt ustawy, pre­
mier Słowenii Janko Smole, 
postawił kwestię zaufania. 
Projekt został odrzucony 44 
głosami przeciwko 11 przy 3 
wstrzymujących się. Zgodnie 
z konstytucją, ustawa odrzu­
cona przez parlament nie mo­
że być mu ponownie przed­
stawiona wcześniej niż po u- 
pływie 6 miesięcy. Dymisja 
rządu Słowenii jest pierwszym 
tego rodzaju wypadkiem w 
powojennej historii Jugosła­
wii. (PAP)

Dwójka da 470 izb ponad plan
| Kłopoty budowlanych z realizacją zadań I

Zasadnicze tematy kolegium Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa, które odbyło się wczoraj w Poznaniu, to omó­
wienie wykonania planowanych zadań roku bieżącego oraz 
realizacji uchwał VII Plenum KC PZPR. Kolegium prze­
wodniczył dyrektor PZB, inż. arch. K. Paczyńskie

Sprawozdania z przebiegu 
zadań 11 miesięcy, referowane 
przez dyrektorów przedsię­
biorstw budowlanych podle­
głych PZB, wykazały, że nie 
wszędzie sytuacja przedstawia 
się najlepiej. Niektóre przed­
siębiorstwa mają wiele kłopo-

tów, by do końca grudnia wy­
konać roczny plan. Z przedsię
biorstw, które m. 
domy mieszkalne, 
ki osiąga w tym 
nr 2. Do końca 
„dwójka” odda do

in. budują 
dobre wyni 
roku PPB 

grudnia br. 
użytku do-

Nowicki.

liwiła likwidację dopłat pań­
stwa do eksploatacji i remon-

wy nowych mieszkań. Stano­
wisko takie musi się zmienić.

W zakończeniu min. Sroka 
omówił kolejne kroki, zwią­
zane z poprawą gospodarki 
mieszkaniowej. M. in. resort 
dąży do dalszego usprawnie­
nia organizacji pracy zarzą­
dów budynków mieszkalnych.

Prezydent USA Johnson oświadczył we wtorek podczas 
konferencji prasowej na swej fermie w Austin, że zażąda 
od Kongresu wyasygnowania dodatkowo od 9 do 10 miliar. 
dów dolarów na potrzeby wojny wietnamskiej na okres d0 
30 czerwca przyszłego roku.

tów bieżących 
skierowanie na 
dodatkowo ok. 1 
nie.

Z korzystnych

domów oraz 
tę dziedzinę 
mld zł. rocz-

zmian, które
już nastąpiły, należy przede 
wszystkim wymienić zwiększę 
nie zakresu remontów bieżą­
cych oraz poprawę w dziedzi­
nie konserwacji mieszkań, u- 
trzymania porządku i czystoś­
ci w budynkach. Na remonty 
bieżące rady narodowe prze­
znaczyły w br. ponad 1.510 
min zł, czyli o ok. 380 min zf. 
więcej, niż w 1965 r.

W kampanii o czystość istot 
ną rolę odegrało zwiększenie 
liczby dozorców o ok. 3 tys. 
osób. Zaostrzono też wobec 
nich wymagania i egzekucję 
obowiązków. Równocześnie u- 
żytkownicy lepiej konserwują 
mieszkania i bardziej dbają o 
czystość osiedli.

Minister Sroka podkreślił nas­
tępnie znaczenie zaplecza remon­
towego, przypominając, że Rada 
Ministrów podjęła uchwałę dzięki 
której na rozwój zaplecza tech­
niczno - produkcyjnego zagwaran­
towane zostały na lata 1966—70 od 
pówiednie kwoty, materiały oraz 
maszyny i środki transportu. Mi­
nisterstwo Gospodarki Komunal­
nej opracowało plan postępu tech 
nicznego, zakładający szybszą me 
chanizację podstawowych robót 
remontowych. Wreszcie — znie­
siony został w ekipach remon­
towych i zarządach budynków 
mieszkalnych limit zatrudnienia, 
a od 1 sierpnia br. podniesiono 
płace robotników tych ekip. W 
br. na budowę zaplecza wydat­
kujemy około 300 min złotych.

Przedsiębiorstwa remontowo-bu

Będzie to 
cją płac i 
magań.

Planuje 
wadzenie

związane z regula- 
podniesieniem wy-

się również wpro- 
silniejszych bodż-

ców dla terminowego, pełnego 
i rytmicznego wykonywania 
remontów budynków. (PAP)

Dodatkowe środki na prowa­
dzenie przez Stany Zjednoczo­
ne brudnej wojny w Azji po­
łudniowo-wschodniej podniosą 
ogólny poziom wydatków woj­
skowych Pentagonu w bież, ro 
ku finansowym (1966—67) do 
67—68 mld- dolarów.

W środę rano partyzanci po- 
łudniowowietnamscy dokonali 
brawurowego wyczynu w sa­
mym centrum Sajgonu, prze-

„Niemcy w obliczu prawdy"
W tygodniku „Le nouvel observateur” ukazał się artykuł 

z najwybitniejszych publicystów franwstępny pióra jednego 
cuskich, prof. Maurice 
w obliczu prawdy”.

Autor przypomina, że 
1928 partia hitlerowska

dowlane zarządy budynków

Duvergera. Tytuł brzmi: „Niemcy

w r. 
uzy-

prowadzając zamach na jedne­
go z deputowanych do „parłaś 
mentu” obszarnika Tran Vań 
Vana. Kiedy podjechał on w 
swym samochodzie pod gmach 
Zgromadzenia Narodowego 
pędzącego motocykla, na któ­
rym jechało dwóch młodych lu 
dzi padły w kierunku Tran 
van Vana trzy strzały. W dro­
dze do szpitala ofiara zamachu 
zmarła. Tran van Van uchodził 
za bardzo bogatego człowieka. 
Był on właścicielem plantacji 
ryżowych w delcie Mekongu 
Jeden z młodych patriotów' 
którzy rozprawili się z obszar 
nikiem został ujęty przez re­
żimową policję.

Uchwały KERM
6 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów.

Rozpatrzono projekt rozpo­
rządzenia określającego zasa­
dy i tryb dokonywania kon­
troli jakości wyrobów w za­
kładach produkcyjnych przez 
organa administracji jakości i 
miar kontroli. Rozporządzenie 
to jest aktem wykonawczym 
do ustawy o utworzeniu Cen­
tralnego Urzędu Jakości i 
Miar.

Na wniosek przewodniczą­
cego Komitetu Pracy i Płac 
powzięto uchwały wprowa­
dzające z dniem 1 stycznia 
1967 r. zmiany w dotychczaso­
wych przepisach dotyczących 
premiowania pracowników u- 
mysłowych w państwowych 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych oraz w zjednocze­
niach grupujących te przed­
siębiorstwa oraz przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe. 
Zmiany zmierzają — zgodnie 
z uchwałą VII Plenum KC 
PZPR — do zwiększenia bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania pracowników za popra­
wę rytmiczności produkcji o- 
raz realizacji umów koopera­
cyjnych. (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy płaci 

w zakładach piłkarskich z dnia
3 bm. za 6 rozw. 
wygr. po 24.854 zł; 
traf. — wygr. po 
rozw. z 10 traf. —

z 12 traf. — 
105 rozw. z 11 
1.420 zł.; 1.074
■ygr. po 138 zł;

W zakładach otó-Lotek z dnia 
4 bm. za: 4 rozw. z 6 traf. —
wygr. po 426.931 zł.; 6 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 284.621 zł; 
459 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr.
po około 4.900
traf. — wygr. po 97

29.055 rozw. z 4
zł; 257.207

rozw. z 3 traf. — wygr. po 11 zł.
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datkowo około 470 izb miesz­
kalnych.

W wielu przedsiębiorstwach 
nie wszystkie fundusze prze­
znaczone na budownictwo bę­
dą do końca roku „przerobio­
ne”. M. in. w Konińskim Przed 
siębiorstwie Budowlanym — 
2—3 min. zł.

Dobrze przebiega w tym 
roku realizacja zadań w 
przedsiębiorstwach budownic­
twa przemysłowego. Zarówno 
PPBP jak i PPBP nr 2 wyko­
nają roczn.e plany w 100 pro­
centach, a nawet z pewnymi 
nadwyżkami.

Dotychczasowe wyniki rocznych 
zadań przedstawił dyrektor d/s 
ekonomicznych PZB, mgr inż. A. 
Batura. Plan finansowy na ten 
rok opiewa na kwotę 1,8 mld. zł. 
Do końca listopada wykorzysta­
no 1,6 mld. zł. W sytuacji jaka 
obecnie istnieje można przewi­
dywać, że finansowe zadania rocz­
ne zrealizowane będą w 96,2 proc.

Pełne wykonanie przewiduje się 
w budownictwie izb mieszkalnych, 
a także internatów. Roczny plan 
zakłada wykonanie 18 572 izby. Do 
końca listopada ukończono 15 941 
izb. Obecnie, prawie każdego ty­
godnia kończy się budowę jakie­
goś obiektu mieszkalnego. Jest za­
tem nadzieja, że ogólny plan bę­
dzie wykonany, zwłaszcza dzięki 
PPB nr 2.

Na 27 planowanych do oddania 
szkół, do tej pory ukończono 19. 
Pozostałe (z wyjątkiem 3, w któ­
rych jak na razie istnieją poważ­
ne kłopoty z ukończeniem) będą 
gotowe do końca grudnia br.

Omawiając realizację uchwał 
VII plenum KC PZPR zastępca dy­
rektora PZB, H. Witosławski, zwró 
cił szczególną uwagę na koniecz­
ność większej rytmiczności w pra­
cy przedsiębiorstw budowlanych. 
Pierwsze trzy kwartały wykaza­
ły, że w tej dziedzinie są braki, 
które pi. in. powodują spiętrzenie 
robót właśnie pod koniec roku. 
Mobilizowanie wszystkich sił w 
ostatnim kwartale może się ujem­
nie odbić na jakości obiektów od­
dawanych do użytku.

W każdym przedsiębiorstwie 
budowlanym powstały już za­
kładowe komisje usprawniania 
organizacji produkcji i zarzą­
dzania. Na wczorajszym kole­
gium dyrektor PZB, K. Pa­
czyński wręczył nominacje 
przewodniczącym tych komi­
sji. (a)

mieszkalnych wzbogaciły się w 
br. o ok. 600 samochodów.

W dalszym ciągu istnieją 
spore kłopoty z zaopatrzeniem 
materiałowym. Trudności wy­
nikają nie tylko z niedosta­
tecznej produkcji niektórych 
materiałów, ale również z te­
go, że producenci nie traktują 
przedsiębiorstw gospodarki ko 
munalnej na równi z innymi 
odbiorcami, uważając remon­
ty za mniej ważne od budo-

Rezolucje mieszkańców

Warszawy

Reinefarth musi 
być ukarany

Z wielkim oburzeniem przy
jęli mieszkańcy stolicy wiado 
mość o umorzeniu w NRF „z 
braku dowodów winy” śledz­
twa przeciwko osławionemu 
katowi Warszawy — Heinzo- 
wi Reinefarthowi. Tego ro­
dzaju dowodów dostarczają
bowiem losy 
skiej rodziny 
go miasta.

We wtorek

każdej warszaw 
i losy zburzone-

odbyły się w za
kładach pracy stolicy wiece 
podczas których zabierali 
głos ludzie, świadkowie egze­
kucji przeprowadzanych na 
rozkaz Reinefartha. Świadko­
wie morderstw dokonywa­
nych nawet na dzieciach, liczą 
cych zaledwie kilka tygodni.

W podjętych rezolucjach za 
łogi domagały się ukarania 
Reinefartha, osobiście odpo­
wiedzialnego za mordowanie 
ludności Warszawy. Wyraziły 
również stanowczy protest wo 
bec haniebnej decyzji proku­
ratury zachodnioniemieckiej.

PAP

Sprawa zatopienia 
chińskich lodzi

Departament Stanu oznajmił we
wtorek, że Stany Zjednoczone ba­
dają oskarżenie ChRL, iż lotnic­
two amerykańskie zatopiło w 
ubiegłym tygodniu w Zatoce Ton 
kińskiej 6 chińskich łodzi rybac­
kich.

Rzecznik departamentu oświad­
czył dziennikarzom, że nie może 
powiedzieć nic więcej do czasu za 
kończenia dochodzeń. (PAP)

iniiiiiniiniiniiiiiitiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiii)

Dzisieiszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

skała tylko 800 tys. głosów — 
to znaczy 2,7 proc., czyli „o 
wiele mniej niż wynosi pro­
cent uzyskany przez partię neo 
faszystowską w Hesji i Bawa­
rii”. W 1932 roku na hitlerow­
ców głosowało już 13.750 tys. 
ludzi. Różnice między obydwo­
ma okresami niewątpliwie ist­
nieją, niemniej jednak — pi- 
sze autor — sytuacja w NRF 
jest niezdrowa, a ekstremizm 
znajduje teren jeszcze bardziej 
podatny niż w latach trzydzie­
stych”.

Zasadniczy problem polega 
na tym — pisze następnie au­
tor — jak zatrzymać rozwój 
neohitleryzmu, zanim przybie- 
rze on charakter lawiny.

Autor podkreśla, że nie na­
leży uogólniać zjawiska NPD. 
Część opinii publicznej zaczyna 
bowiem patrzeć w sposób rea­
listyczny na problem zjedno­
czenia Niemiec i na politykę 
■zagraniczną Bonn.- Wyraziciele 
tej opinii są prawdopodobnie 
znacznie liczniejsi niż neohi- 
tlerowcy, którzy głosowali na 
NPD.

Autor stwierdza, że działal­
ność rzeczników tej opinii od 
początku napotyka na prze­
szkody. Przede wszystkim pa­
raliżuje ją obecność w rządzie 
ludzi w rodzaju Straussa. Z 
drugiej strony — szefem rzą­
du zachodnio-niemieckiego stał 
się człowiek, który był człon­
kiem partii nazistowskiej i 
współpracował z ministerst­
wem propagandy Goebelsa 
przez całą wojnę. „Wybór by­
łego hitlerowca na kanclerza 
NRF jest rzeczą wstrząsającą. 
Ale bardziej jeszcze wstrząsa­
jący jest fakt, że obywatele 
NRF przyjęli ten wybór bez 
zdziwienia. To właśnie budzi 
niepokój”.

W oczach obywateli NRF — 
kończy Duverger — hitleryzm 
jest więc mniej groźny niż ko­
munizm. Taki właśnie wybór 
doprowadził przed 30 laty wie­
lu spokojnych mieszczuchów

do Wyrażenia zgody na SS, 
obozy koncentracyjne i Gesta­
po. (PAP)

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu

W środę przed południem ze 
brał się po raz pierwszy nowy 
rząd federalny na swe konsty^ 
tucyjne posiedzenie. Posiedze­
niu przewodniczy kanclerz fe­
deralny Kurt Georg Kiesinger. 
19 ministrów CDU/CSU i SPD 
ma przede wszystkim zaiąć się 
deklaracją rządową, którą Kie 
singer wygłosi w przyszłym 
tygodniu w parlamencie.

Sekretarz stanu USA’, 
po 3-dniowym pobycie w To­
kio opuścił w nocy Japonią 
udając się na Tajwan. Podczas 
wizyty w Japonii Rusk prze­
prowadził rozmowy z premie­
rem Japonii, Sato i innymi po 
litykami, podczas których do­
konano wymiany poglądów na 
sprawy dotyczące m. in. sytua­
cji w Wietnamie Południo­
wym. (PAP)

Antyamerykańska 
demonstracja

Gabinet jak informuje
DPA — zajmie się również 
ustawowymi przesłańkami dla 
powołania urzędu ministrów 
stanu oraz obsadzeniem waż­
nych stanowisk sekretarzy sta­
nu w różnych resortach. (PAP)

Neofaszystowska 
organizacja studencka

Neofaszystowska partia NPD 
postanowiła utworzyć własną 
organizację studencką. Prze­
ciwko tej decyzji protestują 
studenci NRF.

Demonstrację taką zorgani­
zowali m. in. studenci boń- 
skiego uniwersytetu. We wto­
rek ulicami miasta przema­
szerował pochód' młodzieżowy 
z pochodniami. Demonstranci 
rozwiesili transparent z has­
łem protestacyjnym przed 
mieszkaniem jednego z funk­
cjonariuszy NPD. „Naziści wy
noście się z Niemiec' oto

Kiesinger o polityce 
zagranicznej i wewnętrznej

„Die Welt” zamieściła w środę 
rozmowę z kanclerzem Kiesinge- 
rem. Jako główny punkt ciężko­
ści prac swego gabinetu, Kiesin­
ger określił uporanie się z nagro­
madzonymi problemami gospodar­
czymi i finansowymi. Z naciskiem* 
stwierdził on, iż jest zdecydowa­
ny konsekwentnie robić użytek z 
przysługującego mu prawa okreś­
lania linii politycznej. Dotyczy to 
zwłaszcza problemu niemieckiego.

Na marginesie wizyty premiera 
Kosygina w Paryżu Kiesinger 
stwierdził, że w wypowiedziach 
szefa rządu radzieckiego w Pa­
ryżu „nie widzi nic nowego”.

Wiele uwagi poświęcił stanowi­
sku przyszłego rządu wobec NRD, 
Dowodził, że uzgodniono „formu­
łę kompromisową”, którą sam za­
proponował — że kontakty mię­
dzy władzami NRF i NRD nie 
stanowią uznania drugiego pań­
stwa niemieckiego, i Kiesinger przy 
pisał sobie autorstwo sformułowa­
nia ,iź należy zwracać uwagę, by 
„nie nastąpiło nic, co z punktu 
widzenia prawa międzynarodowe­
go lub de facto” mogłoby w opi­
nii światowej wywołać wrażenie, 
że NRF wyrzekla się roszczeń do 
wyłącznego reprezentowania Nie­
miec. Zdaniem Kiesingera, pra­
wo rozstrzygania w tej sprawie 
da je powyższa formuła jemu sa­
memu jako kanclerzowi. (PAP)

okrzyki wznoszone przez stu­
dentów.

Na miejsce demonstracji 
wezwano wyjątkowo dużą 
ilość policjantów zachodnio- 
niemieckich, którzy kordonem 
otoczyli budynek. (PAP)

Pożar
w centrali SPD

W centrali Partii Socjaldemokra 
tycznej w Bonn, domu im. Eri­
cha Ollenhauera wybuchł w środę 
we wczesnych godzinach rannych 
pożar. Przyczyny pożaru nie są 
dotychczas znane.

W .płomieniach stanął dach le­
wego skrzydła budynku, w któ­
rym mieści się tzw. Biuro Wschód 
nie SPD. Straż pożarna przez wie 
le godzin walczyła z ogniem.

I h ' PAP

zdjęcie 
clerza
Georga

Do późnej nocy z wtorku 
na środę uniwersytet w Ber­
linie zachodnim był widownią 
potężnej demonstracji studen­
tów przeciwko reżimowi po 
łudniowowietnamskiemu i a- 
gresji amerykańskiej w Wiet­
namie.

Na zaproszenie Związku Stu 
dentów Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznych przybył do Berli­
na zachodniego ambasador 
Wietnamu Południowego w 
Bonn Nguyen Quy Anh w ce­
lu wygłoszenia referatu na te­
mat „sytuacji politycznej i 
gospodarczej Wietnamu”. Kie­
dy porównał on sytuację Wiet 
namu Płd. z „sytuacją podzie­
lonych Niemiec”^ dowodząc 
przy tym, iż w obu krajach 
„ostoją wolności są Stany 
Zjednoczone”, grupy studen­
tów zaczęły skandować hasła: 
„Ręce precz od Wietnamu”.- 
„Niech żyje Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu PoM 
niowego ”, „Stany Zjednoczo­
ne są agresorem w Wietna­
mie”.

Gdy ambasador, wyraźnie 
zdenerwowany wołał: „Uwa­
żacie więc, że partyzanci re­
prezentują naród wietnam­
ski?” Studenci przez kilkanaś­
cie minut skandowali: n^aK 
uważamy — niech żyje Na­
rodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego!

Do mikrofonów zainstaloW 
nych w największej i P{z®Pe 
nionej do ostatniegomunej au usiaiuiegu ■ „ii 
sali uniwersytetu, podbieg 
następnie przedstawiciele so 
jaldemokratycznego i
studentów, którzy przy 
nym aplauzie zebranych P° 
pili agresję USA w Wjetna 
mie. Domagali się oni ied , | 
cześnie przerwania przez r 4 
boński wszelkiej pomocy 
reżimu południowowietna 
skiego.

Ambasador południowo^ 
namski pod ochroną opusC1 
uniwersytet tylnym wyjścieI° 
wśród gwizdów i wrogich 
krzyków zebranych. (PAP)

Piarwózit raz o fila

wykonane 5 bm. w 
jego gabinecie w u- 
rzędzie kanclerskim 

w Bonn.

CAF — fot. 
Gawliński

Pierwsze oficjalne

nowego kan- 
NRF Kuria - 

Kiesingera
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POZNAŃSKIE
II MAPIE POLSKI

Ranga 
przemysłu

Był czas, kiedy o randze ja­
kiegoś regionu świad­
czyły wielkość obszaru, 

liczba ludności, żyzność gleb, 
poziom kultury rolnej i ręko­
dzielniczej a także liczba miast 
itp. Dzisiaj elementy te liczą 
się nadal lecz na ich czoło wy 
tiły się nowe: wielkość i ro­
dzaj produkcji przemysłowej.

W wielkości zajmowanego 
obszaru Wielkopolska zajmuje 
drugie miejsce wśród wszyst­
kich województw kraju. W 
liczbie mieszkańców — czwar 
te w liczbie miast — pierw­
sze. W żyzności gleb plasuje 
się w środku tabeli, a w po­
ziomie kultury rolnej i ręko­
dzielniczej — w czołówce. A 
jakie miejsce zajmuje w wiel 
kości i rodzaju produkcji prze 
myślowej? W wielkości pro­
dukcji — szóste. Po Górnym 
Śląsku, Mazowszu (z Warsza­
wą), Dolnym Śląsku (z Wroc­
ławiem), Krakowskiem (z Kra 
kowem i Nową Hutą) i Łódz- 
-kiem (z Łodzią). Jest to więc 
lokata dobra.

W rodzaju produkcji prze­
mysłowej porównanie będzie 
nieco trudniejsze. Rozwój po­
szczególnych gałęzi przemy­
słu zależy bowiem od położe­
nia geograficznego regionu, 
jego zasobów surowcowych 
itp. Stąd na Śląsku rozkwit 
górnictwa i hutnictwa, nad 
morzem przemysłu okrętowe­
go, a w Wielkopolsce przede 
wszystkim przemysłu spożyw 
czego, górnictwa solnego, wę­
gla brunatnego i energetyki.

W ubiegłym roku wielkopol 
ski przemysł wytworzył 6,9 
procent globalnej produkcji 
przemysłowej kraju. Jednak 
w poszczególnych wyrobach 
pozycja wielkopolskiego prze­
mysłu jest o wiele silniejsza. 
Jest on niemal krajowym mo­
nopolistą w produkcji silni­
ków okrętowych dużej mocy, 
głośników radiowo - telewizyj­
nych, niektórych typów obra­
biarek, sprężarek,łożysk tocz­
nych i elementów automatyki

(Kraj = ioo) obszar ludność produkcja lokata

Wielkopolska 8,6 8,1 6,9 6

Bydgoskie 6,6 6,0 5,4 7

Zielonogórskie 4,6 2,7 2,6 12

Jak z tej tabelki wynika, 
nasi sąsiedzi nie zasypiają gru 
szek w popiele. Szczególnie 
mocno depce nam po. piętach 
Bydgoskie, które dysponując 
P 2 pkt mniejszym obszarem 
i o 2,1 pkt mniejszą ludnością,

PROTEZA ZĘBOWA — 
ODPŁATNIE

Andrzej N. — Jestem rzemieślni 
kiem ubezpieczonym w ZUS. Czy 
matn prawo do otrzymania bez­
płatnie protezy zębowej?

RED. — Ubezpieczeni rzemieślni- 
mają prawo do bezpłatnej po- 

Mocy lekarskiej w lecznictwie 
otwartym i zamkniętym, i do za­
opatrzenia bezpłatnie w przed­
mioty ortopedyczne (gorsety, pro- 

kończyn). Natomiast za le- 
karstwa, okulary, protezy zębo- 
*e muszą płacić pełną stawkę.

. ‘ Urzędowy Ministerstwa Zdro 
*la nr 13 poz. 80). (2268)

ZAPACH nie decyduje 
O JAKOŚCI

Edmund K. Poznań. — Kupiła 
iodawno paczkę proszku ,,Ixi-65”, 

Produkcji „Lechii”. Proszek ten
Wsze miał bardzo miły inten- 

^Wny zapach. Tym razem jednak 
^bardzo przyjemnie pachniał, 
ywię obawę, że „Lechia” zmie- 
1 a skład chemiczny proszku?

kulED‘ ~ skła,i chemiczny prosz- 
»Ixi-65” — jak nas poinfor- 

mowała dyrekcja „Lechii” — nie 
użvtv^ si^> a ^ego właściwości 
n systematycznie się po-
snnWia^‘ Zm*ana zapachu jest 
brvk0<1-0Wana użyciem przez fa- 

? innej kompozycji zapacho-
s- A’ . która w proszku „Ixi-65” 
. ’a drugorzędną rolę i nie ma 

ne8o wpływu na wartość 
pr°szku. (2386)

Zony studentów
I LECZNICTWO

Ż^War(i. K- ~ Jestem studentem. 
pr a spodziewa się dziecka. 
Praw^ ° ^nformaclĘ> czy ma ona 
słn4u° do świadczeń społecznej 

zby zdrowia? 

przemysłowej; daje krajowi 
prawie 90 procent soli i 87 pro 
cent wagonów osobowych, po­
nad 50 procent żarówek domo 
wych i 29 procent węgla bru­
natnego; daje 20,3 procent o- 
pon, 18,3 procent papierosów, 
13,6 procent mebli, 12,4 pro­
cent kwasu siarkowego, 11 pro 
cent energii elektrycznej itd.

Trzeba także podkreślić, że 
ta specjalizacja wielkopolskie­
go przemysłu ma w wielu wy 
robach — a szczególnie w sil­
nikach, obrabiarkach, łożys­
kach, maszynach dla przemy­
słu spożywczego, chemiczne­
go i maszynach dla rolnictwa 

tendencję rosnącą. W przy 
szłym roku Wielkopolska wy­
produkuje już połowę krajo- 
wej produkcji aluminium, a w 
latach następnych rozpocznie 
jego przetwarzanie.

Ten niebywały w swej hi­
storii rozkwit Wielkopolska 
zawdzięcza władzy ludowej. 
W okresie ubiegłych 21 lat 
wartość produkcji przemysło­
wej wzrosła tu bowiem z 3,5 
mld do 50,7 mld zł. a więc 14,5 
raza ,a zatrudnienie w prze­
myśle z 89 do 253 tysięcy a 
więc prawie 3-krotnie. Jeśli 
w roku 1938 z każdego tysią­
ca ludności zaledwie 30 osób 
pracowało w przemyśle, to w 
roku ubiegłym już 97.

Jednak inne regiony kraju 
też nie stały w miejscu. One 
także wykorzystywały swoją 
inwencję twórczą, zasoby ludz 
kie i materiałowe dla gospo­
darczego rozwoju. Jak wyglą­
da Wielkopolska na ich tle?

Weźmy dla przykładu na­
szych najbliższych sąsiadów: 
województwa bydgoskie i zie­
lonogórskie, z którymi Wiel­
kopolska, na skutek licznych 
powiązań i podobieństw, two­
rzy wspólny makroregion eko­
nomiczny. Poniższa tabela ilu 
struje procentowy u- 
dział tych województw w ob­
szarze, ludności i produkcji 
przemysłowej kraju.

daje zaledwie o 1,5 pkt mniej­
szą produkcję przemysłową. 
Zielonogórskie, mimo iż pro­
ces intensywnego uprzemysła 
wiania rozpoczął się tam dużo 
później niż w Wielkopolsce, 
także prze do przodu.

47

RED. — Zony studentów jak i 
członkowie ich rodzin mają pra­
wo do korzystania ze świadczeń 
społecznej służby zdrowia w tym 
samym stopniu jak rodziny pra­
cowników. Mówi o tym uchwała 
nr 101 Prezydium Rządu z dnia 
2. II 56 r. (Monitor Polski nr 28 z 
13. IV 56 r.).

DODATKOWA POWIERZCHNIA
Zdzisław Roz. - Czy istnieje 

podstawa prawna, na której pod­
stawie młodzi małżonkowie mo­
gliby się ubiegać o mieszkanie 
typu M-3?

RED — Młodzi małżonkowie 
(bezdzietni) mają prawo do przy­
działu mieszkań przewidzianych 
normą dla trzech osób. W takim 
wypadku należy powołać się na 
uchwałę nr 122 Rady Ministr^ 
22 maja 1965 r. rozdz. 4, para 
graf 25. (2305)

WYSTAWA W KANADZIE
Jan K., z ul. Głogowskiej - Jak 

mi wiadomo w przyszłym ^u ma 
nastąpić otwarcie światowej wy 
stawy w Kanadzie. Proszę o b iz- 
sze informacje.

RED. — Światowa wystawa ma 
zostać ^warta w ^„Idyjsldego

*«’ ’■ Łąc“: stehnla terenów wyn‘'Saw"ch W

grudnia 1943 roku 
Himmler donosi Bor­
mannowi, że dotych­

czasowy wyższy dowódca SS 
i policji na tzw. Kraj Warty, 
SS obergruppenfuehrer Ber- 
kelmann „zmarł niestety wczo­
raj po krótkim pobycie w szpi­
talu poznańskim”. Zarazem 
oznajmia: „Na jego następcę 
wyznaczyłem SS-brigadefueh- 
rera i generała-majora policji, 
kawalera krzyża rycerskiego, 
członka NSDAP, Reinefartha. 
SS-brigadefuehrer Reinefarth, 
urodzony 26. 12. 1903, posiada 
numer członkostwa partii 
1 268 933 i numer SS 56 643. 
Jest SS-mannem z okresu waZ- 

(o władzę — dop. ZS).
Tak oto z początkiem 1944 

roku losy życia i śmierci kilku 
milionów Polaków i kilkuna­
stu tysięcy Żydów, egzystują­
cych w greiserowskim „muster

Od lewej: Heinz Reinefarth, Artur Greiser.

Jak ukształtuje się w przy­
szłości dynamika rozwoju prze 
mysłu u nas i u naszych są­
siadów trudno dziś powie- 
ńzieć. Co najwyżej-można -wy­
sunąć pewne wnioski ze struk 
tury środków trwałych, będą­
cych w posiadaniu przedsię­
biorstw przemysłowych oraz 
ze stopnia zużycia tych środ­
ków u nas i u naszych sąsia­
dów.

Otóż jeśli średnio w kraju 
55 procent wszystkich środ­
ków trwałych przedsiębiorstw 
przemysłowych ma postać bu­
dynków i budowli, a tylko 38 
procent postać maszyn i urzą­
dzeń to w Wielkopolsce wskaź 
niki te kształtują się odpo­
wiednio: 53 i 42 procent, w 
Bydgoskiem — 60 i 36 a w 
Zielonogórskiem — 60 i 35 pro 
cent.

Jeśli średnio w kraju sto­
pień zużycia budynków i bu­
dowli przedsiębiorstw przemy­
słowych wynosi 34 procent a

dziesięcioma prowincjami Kanady 
udział zgłosiły 62 kraje. (2332)

SZKOŁA ZASAD ŻYWIENIA
Magda — Jestem po maturze w 

Technikum Gospodarczym. Obec­
nie pracuję zawodowo, ale chcia- 
łabym się dalej uczyć. Słyszałam, 
że w Poznaniu otwarto szkołę 
„żywienia człowieka”.

RED. — Sądzimy, że miała Pani 
na myśli Szkołę Medyczną Diete­
tyczek. Do szkoły tej przyjmuje 
się tylko absolwentów techników 
gastronomicznych. Nauka trwa 
rok. Obowiązuje egzamin wstęp­
ny z zasad żywienia (pisemny i 
ustny). Absolwentki tej szkoły o- 
trzymują pracę w społecznych za­
kładach służby zdrowia, szpita­
lach, prewentoriach, sanatoriach, 
uzdrowiskach. Kierują one sporzą­
dzaniem potraw lub przyrządzają 
je same zgodnie z zasadami die­
tetyki. W Poznaniu szkoła taka 
znajduje się przy ul. Ratajcza­
ka 47. (2658)

SIOSTRA MUSI PŁACIĆ
M. T., pow. Jarocin — Czy mam 

prawo pobierać czynsz za zajmo­
wane przez moją siostrę lokale, 
która otrzymała spłatę spadku?

RED. — Tak, jako prawny wła­
ściciel budynku ma Pani prawo 
żądać zapłaty za czynsz. Obowią­
zek opłacania czynszu spoczywa 
również na siostrze, która otrzy■ 
mała spłatę spadku. Wysokość 
stawki czynszowej poda prezy­
dium właściwej rady narodowej. 
(2546)

WIELKOPOLSKA
OSKARŻA REINEFARTHA

gau”, przechodzą w ręce nowe­
go dyspozytora.

W dwadzieścia miesięcy póź 
niej, w początkach września 
1945 roku, Reinefarth oświad­
czył przesłuchującemu go ofi­
cerowi amerykańskiemu, że je 
go funkcja wyższego dowód­
cy SS i policji w kraju Warty, 
była wyłącznie reprezentacyj­
nego charakteru. Będzie zapew 
niał: placówkami aparatu ter­
roru nie kierował: nie był wład 
ny wydawać im rozkazy i za­
lecenia; nie kontrolował ich, a 

maszyn i urządzeń 50 procent, 
to dla Wielkopolski wskaźniki 
te kształtują się odpowiednio 
52 i 44 procent, dla Bydgoskie 
go — 32 i 55 a dla Zielonogór 
skiego — 41 i 57 procent,

Tak więc Wielkopolska ma 
korzystniejsze warunki do 
przyspieszenia tempa wzrostu 
produkcji przemysłowej niż 
jej sąsiedzi. W latach ubieg­
łych wydawała mniej pienię­
dzy na stawianie murów a 
więcej na kupno i instalowa­
nie maszyn. Dziś jej budynki 
przemysłowe są wprawdzie w 
większym stopniu aniżeli u na 
szych sąsiadów zamortyzowa­
ne, lecz za to maszyny i urzą­
dzenia są w Wielkopolsce o 
wiele młodsze. A maszyny są 
w produkcji czynnikiem bar­
dziej istotnym niż budynki. 
Naturalnie, gdy pracują przy 
nich wykwalifikowani i świa­
domi ludzie. Lecz to już od­
rębne zagadnienie.

PIOTR CHOJNACKI

zeznanie Świadka
Mariusz Sz. — Zostałem powo­

łany do sądu jako świadek. 
Chciałbym się dowiedzieć czy 
mogę odmówić składania zeznań. 
Co o tym mówi kodeks karny?

RED. — Sprawy dotyczące prze­
słuchania świadków regulują prze 
pisy, art. 88 Kodeksu Postępowa­
nia Karnego. Odmówić zeznań 
może jedynie małżonek(ka) oskar­
żonego, krewny w linii prostej 
oraz bocznej (brat i siostra mał­
żonka oskarżonego oraz osoba 
przysposobiona — adoptowane 
dziecko). (2462)

POZA KOLEJNOŚCIĄ
Bogdan Bartkowiak — Jakie 

rozporządzenie mówi o tym, że in­
walida ma prawo kupowania poza 
kolejnością?

RED. — Pismo okólne nr 10 Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego z 
21 XI 1962 r. w sprawie należytej 
obsługi kupujących mówi, „że 
sprzedawcy zobowiązani są do ob­
sługiwania w pierwszej kolejności 
i ze szczególną wyrozumiałością 
inwalidów, kobiety ciężarne, ko­
biety z dzieckiem na ręku, 
starców, oraz te osoby, które 
mają ograniczoną zdolność poru­
szania się”. (1766)

KARA
ZA PODSZYWANIE SIĘ

J. P. stały czytelnik — Znajomy 
bez mojej zgody napisał list do 
pewnej osoby, podpisując moim 
imieniem i nazwiskiem. Czy moż­
na go za to pociągnąć do odpo­
wiedzialności?

RED. — Podrobienie jakiegokol­
wiek pisma wraz z podpisem in­
nej osoby i następnie użycie go, 
stanowi przestępstwo z art. 187 
Kodeksu Karnego. Za taki czyn 
grozi kara więzienia. (2596) 

nawet do tego stopnia zacho­
wał dystans, że w poznańskiej 
siedzibie gestapo bywał wy­
łącznie odwiedzając tam ... fo­
tografa, który wykonywał mu 
prywatne zdjęcia.

Gdyby ktoś wierzył tym wy 
wodom Reinefartha — jeńca, 
musiałby dojść do przekona­
nia, że jakakolwiek praca de- 
cernenta ludobójczego aparatu 
terroru hitlerowskiego na tere 
nie tzw. Kraju Warty — była 
całkowicie zbędna. Ponoć Po­
lacy byli niemal przyjaźnie na 
stawieni do najeźdźców. Do 
tego stopnia, iż on, Reinefarth, 
mieszkał spokojnie w Pozna­
niu; samotnie, w niestrzeżo­
nym domu, do którego klucze 
powierzył wiernej polskiej 
służbie. I aby jeszcze uwiary­
godnić ów obraz rzekomej sie­
lanki, nie omieszkał dodać: 
zresztą ludność polska nie prze 
jawiała najmniejszej wrogości 
wobec nas (tj. okupantów hi­
tlerowskich) także w okresie 
wtargnięcia (!) Rosjan; wręcz 
przeciwnie, okazywała chętnie 
pomoc naszym (tj. hitlerow­
skim) wojskom...

Co prawda Mattern, hitle­
rowski komendant „Festung 
Posen” był diametralnie od­
miennego zdania, ale cóż się 
dziwić Reinefarthowi. Kłamał 
jak mógł, by przekonać ame­
rykańskiego oficera, że został 
osadzony w Poznaniu przez 
Himmlera tylko... dla parady. 
A chciał o tym przekonać z 
tych samych względów, dla 
których w trakcie całego 
wstępnego śledztwa w ame- 
rykańskSn obozie jenieckim, 
wystrzegał się konsekwentnie 
choćby napomknienia o War­
szawie. Swoje ,.gościnne wy­
stępy” w stolicy Polski od 3 

KONDUKTOR I MŁODZIEŻ
Uważam, że p. J. S. (lekarz) przesadza utrzymując, że 

większość tych, co narzekają na młodzież to ludzie, którzy 
w nietaktowny sposób zwracają się do młodzieży i w nie­
kulturalny sposób zachęcają do odpowiedniego zachowania 
się. Codziennie dojeżdżam do pracy w Poznaniu. Stosunko­
wo najwięcej nieodpowiednio zachowującej się młodzieży 
wsiada do tego samego pociągu na stacji Kostrzyn Wlkp. 
Ja i moje dwie inne koleżanki niejednokrotnie zwracałyśmy 
im uwagę, aby lepiej się zachowywali a zawsze w sposób 
kulturalny i grzeczny. Nasze zachęty są kwitowane drwina­
mi i szyderstwami. Przed miesiącem jechałam do Poznania 
z 12-letnią córeczką. Wspomniani młodzieńcy w obecności 
kobiet i dziecka, używali w rozmowie słów bardzo niepar­
lamentarnych. Na bardzo delikatną uwagę moją i moich 
koleżanek, aby ze względu na nieletnią dziewczynkę zmie­
nili temat, posypały się pod naszym adresem najgorsze, naj­
brudniejsze epitety. Konduktor miast stanąć w obronie ko­
biet, pod nosem się uśmiechał. Od tego dnia postanowiłam 
sobie, że nie będę zwracać uwagi, bo to wywołuje wręcz 
przeciwny skutek.

Wracając z Poznania często musimy jeździć w towarzy­
stwie pijanych młodzieńców, musimy słyszeć ich obrzydli-

MŁODZI NA ROZSTAJACH
we rozmowy, patrzeć, jak zaczepiają młodsze i starsze ko­
biety, ale ze służby kolejowej nikt nie interweniuje. Po­
dobno istnieją przepisy, które mówią, że PKP nie przewozi 
pasażerów w stanie nietrzeźwym. A ile to razy widziałam, 
że konduktorzy widząc chwiejących się na nogach młod­
szych i starszych mężczyzn, miast ich nie wpuścić do pocią­
gu, jak tego wymagają przepisy, z dobrodusznym uśmie­
chem pomagają im wejść do wagonu.

mgr ZOFIA NOWACKA 
pracownik umysłowy

BY NIE ZWYCIĘŻAŁO PRAWO PIĘŚCI
Jestem wdzięczna, jak tysiące innych Waszych czytelni­

ków, za cykl artykułów „Młodzi na rozstajach”. Budzi on u 
wszystkich ogromne zainteresowanie i powoduje moc dys­
kusji.

Najwięcej jednak ucieszył nas list z dnia 25. XI. pt. „Uwa­
ga na dojeżdżających”, a panu Tadeuszowi Kornilukowi na­
leżą się specjalne wyrazy uznania — za odwagę.

Niestety — nam było jej brak, bo chociaż sprawa jest 
pilna a nawet alarmująca, obawialiśmy się, że nasz syn (do­
jeżdża rok) mógłby drogo zapłacić za rodzicielską odwagę.

Postulaty pana T. K. są mądre i wychowawcze, a opisane 
przeżycia w pociągu jak najbardziej zgodne z prawdą, ale, 
niestety, bywa tam o wiele gorzej.

Istnieje grupka młodzieży (tej starszej), która bezczelnie 
pokazuje, drzwi, wyje, ryczy i doskonale potrafi rzucać 
„mięsem”. Ci, którzy się za swoich kolegów wstydzą, proszą 
uprzejmie: „niech pani lepiej wyjdzie, bo oni gotowi nawet 
uderzyć”. Starsi uczniowie żądają od młodszych pieniędzy 
(od 1 do 5 zł), najmniejszą skargę wniesioną do konduktora 
— kwitują (po jego wyjściu) pięścią. Wszyscy więc milczą,

Dokończenie na str. 4
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sierpnia do 4 października 1944 
roku, znaczone masowymi zbro 
dniami ludobójstwa w imię 
(jak sam chwalił się na łamach 
„Ostdeutscher Beobachter” w 
listopadzie 1944 roku) „obrony 
kraju Warty nad Wisłą” — o- 
kreślał później w amerykań­
skim arkuszu personalnym jeń 
ca równie skromnie, co konspi 
racyjnie, jako „dowodzenie dy­
wizją na froncie wschodnim”.

*
Istnieje praca prof. Karola 

M. Pospieszalskiego na temat 
instytucjonalnych obowiązków 
i prerogatyw wyższego dowód­
cy SS i policji. Znany jest też 
powszechnie pohitlerowski do­
kument, w którym został wy­
łożony zakres kompetencji SS- 
mańskiego dostojnika na o- 
wym, bynajmniej jak wy­
nika .z tego dokumentu, nie 
wyłącznie reprezentacyjnym 
stanowisku. Warto wszak­
że rozwiać jakiekolwiek 
wątpliwości, iż być może 
wyjątkowo właśnie Reine­
farthowi nie powierzono peł­
ni uprawnień wyższego do­
wódcy SS i policji. Bądź co 
bądź on sam, już w roku 1958, 
kolportował za pośrednictwem 
prasy zachodnioniemieckiej za 
pewnienia, jakoby „nigdy z u- 
rzędu nie należał do SS”, a 
nawet „ryzykując osobistą wol 
ność i życie, zwalczał zbrodni­
czy system gdzie tyko mógł”.

Zacytujmy więc dokument, 
pochodzący od samego Reine­
fartha. W marcu 1944 roku, 
planując swój urlop, zawiada­
miał szefa berlińskiego urzędu 
kadr SS:

.Jako zastępców wyzna­
czam: w pionie dowódcy poli-

Dokończenie na str 4
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Dokończenie ze str. 3

bo wiadomo — nie warto. Zaznaczam, że takich jest tylko 
kilkunastu. W odpowiedzi na pytanie kto najgorszy, młodzi 
twierdzą zgodnie: Mosina (trasa Leszno — Poznań). Kon­
duktor nie jest żadnym w tych wypadkach zabezpieczeniem, 
bo czasu ma niewiele i trudno byłoby mu się zająć wycho­
wywaniem młodzieży.

A teraz pytanie pod adresem PKP? Dlaczego wyrzuca się 
z innych wagonów młodzież, która pragnie ciszy i nie chce 
być maltretowana przez drani? Dlaczego grozi się im, że 
„jeśli jeszcze raz zobaczę ciebie tutaj, to odbiorę legitymację 
i doniosę szkole” (dosłownie przytaczam zdanie kondukto­
ra). Jaki będzie w przyszłości mój syn, jeśli dojdzie do prze­
konania, że prawo pięści zwycięża, bo i on będzie kiedyś 
opiekunem młodszych kolegów. Czas jeszcze zło naprawić 
— oby jak najprędzej.

I. J. ŁUCZAKOWIE
ZAANGAŻOWAĆ MŁODZIEŻ

DO WSPÓŁPRACY
Jestem obecnie słuchaczem II roku Państwowej Szkoły 

Technicznej, mam 19 lat. Do Poznania dojeżdżam już szósty 
rok. Sporo zebrałem obserwacji. Nie chodzi mi o problem 
tzw. „wagonów szkolnych” gdyż jest to moim zdaniem 
osobny problem. Sam jestem przeciwny tym wagonom, ze 
względu na niedostateczną opiekę ekip konduktorskich czy 
SOK.

Mandaty sypią się tylko w bardziej drastycznych sytu­
acjach (bójka, wybita szyba itp.). Za łacinę, trzaskanie 
drzwiami i ciągłe penetrowanie wagonów nie karze się, nie 
ma przecież podstaw. Czy wobec tego szerszym wychowa­
niem nie powinna zająć się szkoła?

Dlaczego uczniowie III LO, oraz uczennice XI LO (szcze­
gólnie klas X i XI) nie solidaryzują się z swymi kolegami 
i koleżankami w różnych „drakach”? Sam jestęm absolwen­
tem III LO i wiem jak wiele czasu poświęcali wychowawcy 
tego Liceum sprawom kultury osobistej, jak walczono .kon­
sekwentnie z wagarami, które są przecież „początkiem zła”.

Wiele do zdziałania na tym polu mają organizacje mło­
dzieżowe — zdanie dziś tak bardzo modne. Wiadomo, że 
MO czy SOK nie dotrą wszędzie. Czy wobec tego nie można 
by zaangażować do współpracy także młodzieży? Tej mło-
dzieży, która ma dosyć dzikich okrzyków w holu Dworca 
Głównego, na peronach, czy zaczepek na ulicach. Czy nie 
można utworzyć przy ZHP czy ZMS grup wyposażonych 
w jakieś legitymacje upoważniające do interwencji właśnie 
w tych błahych przypadkach, wtedy gdy młodzian z tarczą 
na rękawie pali papierosa, czy pije czwarte z kolei piwo w 
„Asie”. Dziwię się, dlaczego wielu konduktorów pozwala 
młodzieży na palenie papierosów. Wyjątek stanowi bardzo 
rzadko „wagon szkolny”.

MIROSŁAW K.

WAGON DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ
Jestem uczniem poznańskiego Technikum Budowlanego 

nr 2, a mieszkam w miejscowości oddalonej od Poznania 
i stąd muszę codziennie dojeżdżać pociągiem do szkoły. Opi- 
szę jeden z wielu obrazków, które zaobserwowałem właś­
nie w tych wagonach.

W tych dniach, jadąc do szkoły na II zmianę, wsiadłem 
jak zwykle do wagonu przeznaczonego dla uczniów. W wa­
gonie tym znajdował się również przedział tzw. „Ochronny”. 
Jeden z pasażerów w podeszłym wieku zapalił papierosa — 
nie, nie uczeń — w przedziale dla niepalących w którym 
w dodatku znajdowała się młodzież. Posypały się uwagi ze 
strony ludzi starszych, na które ów obywatel nie zareago-
wał. Zabrałem i ja głos 
wało.

W jednym z listów w 
stajach” postulowano, by

w tej sprawie, ale nie poskutko-

ramach dyskusji „Młodzi na roz- 
wprowadzić zakaz palenia tytoniu

w tych wagonach, nie tylko w przedziałach dla niepalących. 
Niestety, bez oddźwięku, gdyż właśnie w tym wagonie kie­
rownictwo pociągu paliło papierosy. Gdy zwróciłem na ten 
fakt uwagę konduktorowi, odpowiedział mi: „co cię to ob­
chodzi!’’ Momentalnie zjawił się kierownik pociągu, który 
mi oznajmił, że jedziemy w tej połowie wagonu tylko dzię­
ki jego uprzejmości. Zgoda — ale nie zgadzam się z jego 
oświadczeniem, że „to nic nie szkodzi, że jest dla niepa­
lących”. Czy jednostki nie powinny zastosować się do ogó­
łu pasażerów?

To nie wszystko, wychodzący z wagonu funkcjonariusz 
SOK (na jednej ze stacji) powiedział mi: „bądź spokojny, 
nie bądź za mądry”. Doszłoby zapewne do ostrych spięć, 
gdybym wtedy nie miał poparcia osób starszych. Dojecha­
łem zdenerwowany do Poznania i udałem się na zajęcia 
szkolne.

Wracając do domu, wsiadłem do wagonu „szkolnego”. Na 
moje nieszczęście pociąg prowadziła ta sama drużyna, z któ­
rą miałem owe zatargi. W wagonie była tylko młodzież 
szkolna. Zauważywszy mnie, kierownik pociągu przyprowa­
dził funkcjonariusza SOK tego samego, który tak pikantnie 
się do mnie odezwał, a który teraz w obecności samej tylko 
młodzieży mógł posługiwać się wielkim arkuszem papieru 
i piórem tylko za to, że ja — uczeń — pozwoliłem sobie „ro­
bić się mądrym”. Kilku kolegów ujęło się za mną, ale to 
przecież uczniowie.

Zapytuję: dlaczego taka właśnie jest postawa tych ludzi? 
Dlaczego każdego ucznia traktuje się przez „ty”? Mam prze­
cież niemal 19 lat i chyba zasługuję na inne miano.

Postuluję tak, jak mój poprzednik w tej rubryce: powo­
łać społecznych inspektorów lub kontrolerów, jednak ta­
kich ludzi, by w wypadkach, kiedy młodzież na to zasłu­
guje, stanęli po jej stronie i uciszyli dorosłych „bohaterów”.

KAZIMIERZ GROMADECKI
Buk
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święcony planowi 5-letńiemu „Pro­
gram wszechstronnego rozwoju kra­
ju” oraz wspomnienie o Franciszku 
Fiedlerze w 10 rocznicę jego śmierci. 

Spraw nauki dotyczą dwa arty­
kuły. Ignacy Małecki w publikacji 
„Uczeni wobec problemów współ­
czesnego świata” na tle stwierdze­
nia, że w epoce współczesnej wpływ 
nauki na rozwój materialny i spo-
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Już ponad 40 tys. osób za­
siadło w komisjach u- 
sprawnienia organizacji 

produkcji, powołanych we 
wszystkich niemal przedsię­
biorstwach. Zadania tych ze­
społów są trudne i skompliko­
wane. Dokonanie gruntownej 
analizy rytmiczności produk­
cji, zatrudnienia i wydajności, 
powiązań kooperacyjnych i 
skuteczności bodźców materiał 
nych — wymaga żmudnej pra­
cy i dobrej znajomości rzeczy.

Komisje, składają się z naj­
lepszych specjalistów danego 
zakładu, a także z fachowców 
z jednostek nadrzędnych i pla­
cówek naukowo-badawczych. 
Osiągną one jednak dobre re­
zultaty tylko wówczas, gdy 
wciągną do pracy całą admi­
nistrację i aktyw społeczny 
przedsiębiorstwa. Zagadnienia 
bowiem, które domagają się 
rozstrzygnięcia, dotyczą wszy 
stkich węzłowych problemów 
działalności zakładów.

Od czego zacząć?
Powstaje pytanie: od czego 

zaczynać prace analityczne, 
które posłużą do wyciągnięcia 
wniosków? Dawniej w tego 
rodzaju przypadkach odpo­
wiednie badania przeprowa­
dzały ministerstwa lub zjed­
noczenia dając wytyczne pod 
ległym jednostkom. Jak jed­
nak wskazuje doświadczenie, 
tego rodzaju system nie speł­
niał zadań w całej rozciągło­
ści, bo od góry nie można by­
ło wniknąć w specyfikę po­
szczególnych przedsiębiorstw 
i w ich różniące się od siebie 
możliwości i potrzeby.

Dlatego obecnie sprawę od-

cji

Po VII Plenum KC PZPR

Sprawy najważniejsze
wrócono. Po pierwsze analizy 
sytuacji dokonać musi sam 
zakład. Po drugie — rozpo­
czynać trzeba całą pracę od 
najniższych ogniw produkcyj­
nych, a więc od stanowiska 
roboczego. Właśnie tu widać 
jak na dłoni wszelkie przeja­
wy niedomagań i zakłóceń; 
właśnie tu można dopracować 
się wniosków, ważnych dla ca 
łego organizmu fabrycznego.

Jeśli Jan Kowalski w Za­
kładzie „X” ma przestoje, i 
jeśli materiał dostarczany mu 
jest nierytmicznie, jeśli bra­
kuje mu narzędzi, jeśli jego 
pomocnik często nie ma zaję­
cia, jeśli wydajność stanowi­
ska, a z kolei zarobki nie wzra 
stają — to nie jest to wina 
Jana Kowalskiego, lecz organi 
zatorów produkcji w przedsię 
biorstwie. I właśnie idąc po 
nitce: od stanowiska robocze­
go aż do ogniw kierujących 
całym zakładem, można ujaw 
nić wszystko to. co jest złe i 
zaproponować drogi poprawy.

Zagadnienia, którymi będą 
zajmować się komisje, nie są 
więc łatwe ani proste: doty­
czą podstawowych spraw skła 
dających się na poziom dzia­
łalności przedsiębiorstwa i jej 
efektywność.

Analizy
W zakładach przemysłu wy 

robów metalowych np., obok 
wzrostu produkcji i polepsze­

nia jakości, szczególnie ważne 
stało się zwiększenie wydaj­
ności pracy i obniżenie kosz­
tów własnych produkcji. Wy­
konanie tych zadań zwłaszcza 
w starych- zakładach opierają 
cych się na nie najlepszej ba­
zie technicznej — wymaga 
znacznej poprawy organizacji 
pracy na wszystkich stanowi­
skach roboczych, unowocześ­
nienia zaplecza i poprawy ryt 
miczności produkcji.

Podstawowym zatem celem 
działalności nowo powoła­
nych zakładowych komisji u- 
sprawnienia organizacji pro­
dukcji jest dokonanie wszech 
stronnej analizy stanu organi­
zacji i działalności przedsię­
biorstwa oraz opracowanie na 
tej podstawie programu okreś 
lonych usprawnień.

W Poznańskich Zakładach 
Produkcji Betonów „Pozbet” 
zakończono już wstępne pra­
ce. których celem było zgro­
madzenie postulatów i wnio­
sków zgłoszonych w ostatnim 
5-leciu na temat usprawnień 
organizacyjnych, analizy za­
trudnienia i rytmiczności pro 
dukcji. Komisja bada stan za­
pasów materiałów i surow­
ców, zajmuje się rewizją sche 
matów organizacyjnych i pla­
nów zatrudnienia. W zakła­
dach „Pozbetu” ustawiono 
skrzynki, do których pracow­
nicy wrzucają kartki z propo­
zycjami. Komisja przedstawi­

ła pierwsze wyniki swych 
prac na posiedzeniu samorza. 
du robotniczego.

Na dziś i na Jutro
W Fabryce Urządzeń Mecha 

nicznych „Wiepofama” koini ; 
sja wydziałowa i komis' 
główna otrzymały od kierom 
nictwa materiały z dziedziny 
rytmiki produkcji, zatrudnie­
nia. planowania, wyposażenia 
fabryki w sprzęt itp. Kierun. 
ki działania omówione zostały 
na konferencji samorządu ro­
botniczego, przedyskutowano 
je też na naradach oddziało- 
wych. na których zgłoszono 
już wiele wniosków. Postula- 
ty załogi zmierzają m. in. * 
kierunku radykalnej poprą- 
wy sytuacji w odlewni, której 
niedomagania odbijają się nje 
korzystnie na funkcjonowaniu 
całego organizmu fabrycznego.

Szereg komisji koncentruje 
uwagę już od początku na pro 
blemach najważniejszych, na 
sprawach domagających się 
najszybszego rozwiązania. Nie 
mogą jednak zapominać i 0 
tym, że już w najbliższych ty­
godniach czeka je przygotowa 
nie długofalowego programu 
działania, obejmującego wszy 
stkie dziedziny ekonomiki za­
kładu. Będzie to miało zna­
czenie wręcz kapitalne dla re­
alizacji całej bieżącej 5-latki 
i podniesienia efektywności 
gospodarowania w ogóle.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

WIELKOPOLSKA
OSKARŻA

REINEFARTHA
Dokończenie ze str. 3 sierpniu i wrześniu 1944 roku 

mordował w Warszawie. W
porządkowej (w org. „fuer październiku 1944 roku został

den Befehlshaber”), płk. żand. przerzucony na krótkotrwały
dr Gudevilla; w pionie inspek­
tora policji bezpieczeństwa i 
SD (służby bezpieczeństwa — 
dop. Z.S.), SS-oberfuehrera 
Damzoga; w pionie komisarza 
Rzeszy do spraw umacniania 
niemczyzny, ' SS-standarten- 
fuehrera Huebnera; jako sze­
fa sądownictwa SS (w org. 
„ais Gerichtsheer SS”), ober- 
fuehrera Damzoga..."

Wykluczyć należy ewentual­
ność, by Reinefarth odważył 
się na okres swego urlopu prze 
kazywać kompetencje, których 
nie posiadałby. Wniosek stąd 
oczywisty: posiadał peł­
nię, bynajmniej nie reprezen­
tacyjnych prerogatyw wyższe­
go dowódcy SS i policji. Po­
nosi więc odpowiedzialność za 
zbrodniczą działalność podleg­
łych sobie pionów aparatu ter­
roru na terenie tzw. kraju 
Warty w okresie kiedy bezpo­
średnio pełnił swą funkcję.

Wyraźnie podkreślam „kie­
dy bezpośrednio pełnił swą 
funkcję”. Bowiem Reinefarth, 
nie przez cały okres od po­
czątku 1944 roku do 26 stycz­
nia 1945 roku (kiedy to osta­
tecznie uciekając z Wielkopol­
ski przed Armią Radziecką 
znalazł się już za Odrą, we 
Frankfurcie), spełniał SS-mań- 
skie posłannictwo wyłącznie 
na terenie „W arthelandu”. 
Częstokroć był wykorzystywa 
ny przez Himmlera do specjal­
nych zadań i za granicami grei 
serowskiego „mustergau". W

łeczny śwista stał się większy i bar­
dziej bezpośredni niż dawniej i 
wzrasta przy tym świadomość od­
powiedzialności społecznej ze strony 
samych uczonych — omawia takie 
zagadnienia jak: więź indywidualne­
go naukowca z życiem; wzrost mo­
ralnej odpowiedzialności uczonych; 
głos uczonych w sprawach politycz­
nych; wpływ uczonych na kształto­
wanie opinii publicznej; obiektyw­
na wartość opinii uczonych; zaanga­
żowanie polityczne naukowców. Ma 
rian Zychowski w artykule „Nauki 
polityczne” przedstawia ich rozwój 
w Polsce na tle rozwoju ich w świę­
cie.

Jak zwykle duża część miesięcz­
nika poświęcona jest sprawom gos­
podarczym. Sekretarz KW PZPR w 
Krakowie — Jerzy Pękala przed-

„gościnny występ” aż do Bu­
dapesztu (gdzie w ramach ak­
cji „Panzerfaust” — korzysta­
jąc z doświadczeń przydzielo­
nego sobie specjalisty, Sko- 
rzenego, zręcznie terroryzował 
chcącego kapitulować regenta 
Horthy’ego ... porywając mu 
syna). Wreszcie od 2 grudnia 
1944 roku do 12 stycznia 1945
roku był zaangażowany
przez Himmlera na froncie za­
chodnim (dla przeprowadzenia 
tam akcji policyjnej, w wyni­
ku której z niedobitków jed­
nostek rozgromionych we Frań 
cji sformowano grupę armii 
mającą bronić górnego Renu). 
Ale na wiadomość o rozpoczę­
ciu radzieckich działań ofen­
sywnych znad Wisły, natych­
miast powrócił do Poznania.

I zanim wieczorem 20 stycz 
nia 1945 roku uciekł z tego 
miasta do Nowego Tomyśla 
(przewidzianego odgórnie na 
ewakuacyjną siedzibę władz 
„Warthelandu”), nie tylko wsła 
wił się jeszcze kompetencyjną 
rozgrywką prominenta elity 
SS-mańskiej przeciwko „wehr 
machtowcom” o rangę wojsko­
wego dowódcy „obroną kraju 
Warty". Nie tylko też wyróżnił 
się maniackimi wprost pomy­
słami, by sformowawszy „wol­
ny korpus Greisera”, rzekomo 
przesądzić „niechybną klęskę 
bolszewików". W pierwszej ko 
lejności dopełnił swych „repre 
zentacyjnych” obowiązków ka­
ta nad Wielkopolską. Żywcem 
zostali spaleni więźniowie obo 
zu Radogoszcz pod Łodzią; wy

strzelano ostatnie spośród pół 
miliona ofiar obozu masowej 
zagłady w Chełmnie nad Ne- 
rem; wymordowano Polaków 
osadzonych w poznańskich ce­
lach śmierci. I tak jak uciecz­
kę Reinefartha z samego Po­
znania znaczyła masowa zbrod 
nia, dokonana nocą z 20 na 21 
stycznia 1945 roku na terenie 
Żabikowa, tak jego krótki je­
dynie (czołgi radzieckie parły 
niepowstrzymanie!) pobyt w 
Nowym Tomyślu, upamiętniła 
zorganizowana także tam ma­
sakra.

Czy Reinefarth’, jako wyższy 
dowódca SS i policji jest od­
powiedzialny także za te zbrod 
nie, popełnione wówczas, kie­
dy linia frontu przesuwała się 
już pospiesznie przez obszary 
byłego „Wartheland", a więc 
kiedy de facto Wielkopolska 
stała się już obszarem opera­
cyjnym? Tak! Odpowie­
dzialny jest właśnie 
Reinefarth. Bowiem de­
krety Hitlera z 19 lipca i 20 
września 1944 roku, ustalały 
wyraźnie: nawet w przypadku 
przeniesienia działań bojowych 
na część obszaru państwowego 
Rzeszy, lub ziem wcielonych 
do Rzeszy; nawet jeśli owa 
część zostanie ogłoszona także 
de jurę za obszar operacyjny 
— pełnię władzy poli­
cyjnej zachowa wyż­
szy dowódca SS i p o 1 i- 
c j i.

Ani jedna więc ze zbrodni 
dokonanych w Wielkopolsce 
podczas ostatnich dni Warthe- 
gau, nie mogła być dokonana 
bez wyższego dowódcy SS i 
policji — Reinefartha. Jakby 
też usilnie nie upierali się przy 
tezie o rzekomej niewinności 
kata Warszawy i Wielkopolski 
rzecznicy zachodnioniemiec- 
kiej „sprawiedliwości’ — my 
oskarżamy Reinefartha i tych, 
którzy pragną zapewnić mu 
azyl. /

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

41,4 procent 
ludności
Polski 

urodziło się
po wojnie

Jak wynika z obliczeń 
Głównego Urzędu Staty­
stycznego ludność Polski na 
koniec 1965 r. osiągnęła 
31.551 tys. osób, przy czym 
41,4 proc, tej liczby stano­
wią urodzeni po wojnie w 
Polsce Ludowej. Pozostali 
urodzili się przed wojną 
(52,4 proc.) oraz w latach 
1940—1944 (6,2 proc.).

Liczba ludności, która u- 
rodziła się po wojnie szyb­
ko wzrasta w miarę upły 
wu lat:

— w 1950 r. było tej lud­
ności 3.483 tys. osób, co sta­
nowiło 13.9 proc, ogółu lud 
ności,

— w 1960 r. — 10.378 tys. 
osób tj. 34,8 proc, ogółu lud 
ności,

— w 1965 r. — T3.067 tys. 
osób czyli 41,4 proc, całej 
ludności.

Stosunek liczby urodzo­
nych po wojnie do liczby 
osób urodzonych przed woj 
ną w okresie ostatnich 15 
lat zmieniał się następują­
co:

— w 1950 r. na 100 osób 
urodzonych przed wojną 
przypadało 16 osób urodzo­
nych po wojnie,

— w 1960 r. wskaźnik ten 
wzrósł do 54 osób, a —- w 
1965 r. — do 71 osób.

Wzrost liczby ludności 
urodzonej po wojnie szcze­
gólnie silnie zaznacza się 
dziesięcioleciu 1950—60 1 
znajduje swoje uzasadnie­
nie w bardzo silnym wzro­
ście rodności. Słabe liczeb­
nie roczniki okresu wojny 
i okupacji są uzupełnione 1 
wzmocnione silnymi liczeb­
nie rocznikami z lat 1946" 

157. (na)
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stawia „Kierunki realizacji wytycz­
nych VII Plenum KC PZPR” w re­
gionie krakow-skim. Władysław Mi- 
siuna omawia „Problem zbożowy”, 
kreślą^ m. in. perspektywy likwi­
dacji deficytu zbożowego. Przewi­
duje, że w 1970 r. zapotrzebowanie 
na zboże w Polsce może wzrosnąć 
do 19 min ton. Żeby pokryć to zą-j 
potrzebowanie, trzeba zwiększyć plo 
ny zbóż do około 21 kwintali z hek­
tara (w 1965 r. osiągnięto średnio 19 
kwintali). Nie jest to zadanie łat­
we, gdyż wiąże się poza zwięk­
szeniem plonów z hektara tak­
że z koniecznością bardziej zdecy­
dowanej poprawy gospodarki na-
siennej, 
praw,

podniesienia poziomu u-
utrzymania dotychczasowej

powierzchni zasiewów i stworzenia 
odpowiedniej rezerwy zbożowej, któ

ra pozwoliłkb^ zniwelować skutki 
rocznych wdhaif: produkęji zbóż, z 
którymi należy /się nadal liczyć. Ka­
zimierz Ryć informuje o sppżyciu 
indywidualnymi w planie na lata 
1966—70, Zbigniew Wyczesany — o 
transporcie w tymże pięcioleciu, a 
Franciszek Jakubczak — o przemia­
nach w rejonach uprzemysławia­
nych (na podstawie badań (Komite­
tu i Zakładu badań rejonów uprze­
mysławianych, którego sekcje pra­
cują m. in. w Poznaniu).

Sprawy międzynarodowe. Woj­
ciech Mikulski w artykule „Jedność 
w imię wspólnej sprawy” omawia 
sytuację w międzynarodowym ru­
chu robotniczym. Pola Landau pi- 
sze na temat Anglia a Europejska 
Wspólnota Gospodarcza, a Lucjan 
Bajkowski zamieszcza artykuł

„Szwecja w poszukiwaniu drogi 
woju — refleksje po wyborach 
munainych”.

W dziale „Problemy i dysK«» 
Juliusz Goryński przedstawia 
waźania o przyszłym oblicz1’ 
szych miast”, zajmując się 
cza perspektywami rozwoju m 
średnich. ,

W „Przeglądzie wydarzeń K. 
ralnych” znajdujemy informacj 
nowościach teatralnych oraz 
Dniach Filmu Radzieckiego.

Bogatszy niż zwykle jest dział 
cenzji bibliografii, w którym P 
kuje się omówienia bądź noty 
pozycjach z dziedziny ideologu* 
lityki, nauki.

Ostatni w tym roku zeszyt » 
wych Dróg” przynosi też tres 
łego rocznika w roku 1966. '



w KOZIOŁKACH'
na 500-ną grę niebywała okazja,
4-krotna szansa wygrania w grudniu

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w Poznaniu

Z SIEDZIBĄ W SWARZĘDZU

UWAGA! — ROLNIKU — UWAGA!
DOKONAJ

WYMIANY gęsi szarych na białe.
ZAWIADAMIAMY, że gęsi szare, garbonose od 
stycznia przyszłego roku będą kupowane po 
cenach znacznie niższych od obecnie obowią­
zujących.

Ostatnia okazja sprzedaży lub zamiany gęsi 
szarych, garbonosych na białe — rasy pomor­
skiej, włoskiej lub ich krzyżówek.

Hodowla gęsi białych jest bardziej opłacalna 
z uwagi na szybki przyrost ciężaru ciała, lep­
sze wykorzystanie paszy oraz cenniejsze białe 
pierze.

Zamiany dokonać można w punktach skupu 
drobiu każdej Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. K8450

GŁÓWNE WYGRANE

Potrzebny oborowy. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37984g.

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
MOŻE CI PRZYNIEŚĆ FORTUNĘ NA GWIAZDKĘ

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNO 
nBiiiiBiiiiiiiiiimgititiiiiiiiiiiiiimiimiiitiii 

K8816

Książki, czasopisma róż­
ne, przedwojenne, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17670p.

Pracownicy poszukiwani
potrzebny jest TECHNIK - PLASTYK lub INTRO­
LIGATOR do prac w warsztatach Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Introligatorskiej przy więzieniu w Ra-
wiczu. W8912
państw. Gospodarstwo Rolne Naratów, pow. Góra 
- przyjmie zaraz:

— ZDYSCYPLINOWANEGO OBOROWEGO 
„DOJARZA” i CHLEWMISTRZA z odpo­
wiednimi kwalifikacjami.

Szkoła 8-klasowa, sklepy, poczta i stacja kolejowa 
w miejscu, 6 km od miasta powiatowego. W8615

Ślusarz do prostych prac 
w pełnym lub częścio­
wym wymiarze godzin — 
przed południem, potrzeb 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37405g.

Atrakcyjna willa 5-poko- 
jowa, wyłączona, pobliżu 
tramwaju, ogród 500.000,— 
zł; luksusowa połowa bli­
źniaka przy tramwaju, 
4-pokojowa, całość, zaraz 
wolna 525.000,—; willa 75

Dyrekcja Fabryki Galanterii „LECH” w Gnieźnie, 
ul. Dąbrówki 15 — zatrudni’ pracownika ze średnim 
wykształceniem ekonomicznym na stanowisko

ZASTĘPCY KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia 
i Zbytu.

Od kandydata wymaga się co najmniej trzyletnią 
praktykę na wym. stanowisku.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. W8792

Tokarz — ślusarz, wyso­
kokwalifikowani z upraw 
nieniami Okręgowego Te 
cynicznego Dozoru Kot­
łów, potrzebni zaraz. Po­
znań, Żeromskiego 7.
_____________________37856g
Przyjmę 2 chłopców do 
nauki w zawodzie cukier 
niczym, z powiatu poznań 
skiego lub województwa. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 37882g.

„Renault” 1,5 tony, bla­
cha, zamknięty, dobry 
stan sprzedam. Mostowa 
10, godz. 11.30—14.
_____________________38044g
Siatki parka nowe — pod 
tynkowe oraz przewody
elektryczne polecam.
Dzierżyńskiego 268. sklep.

3336?g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawnie! Wrocław-

25. 3425 Ig

proc. wykończona, par-
ter do zamieszkania, na­
dająca się na przemysł 
300.000,—; połowa willi pię 
tro 3-pokojowe, łazienka, 
ogród 250.000,— ; dom no­
wy 3-pokojowy, 2 morgi 
ogrodu 170.000,— poleca 
Adamski Poznań, Ma+ei-
ki 33a.

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 12/16 — 
przyjmie zaraz:
- INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — specjalność 

elektrotechnika przemysłowa — z praktyką i bez 
praktyki do działów technicznych i bezpośred­
niego wykonawstwa w terenie,"

- EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ekonomicznym — wymagana _ 
jomość zagadnień analiz ekonomicznych i pla­
nowania,

Samodzielna pomoc do­
mowa, chetnie z prowin­
cji, potrzebna zaraz. So­
wińskiego 19 m. 3.

37940g
Przyjmę pracę na wtrys­
karce, może być w godz. 
popołudniowych. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36898g.

zna-
NauKa ’

- wykwalifikowanych ELEKTRYKÓW do pracy 
w grupie regulacyjno - rozruchowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Oferty wraz z odpisami dyplomów lub świadectw

Profesorowie udzielą lek 
e!t Rawicka 108. 35«63g

prosimy składać w Sekcji kadr. K8359
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 — przyjmie za- 
laz n/w pracowników.
- Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU KONSERWACJI 

URZĄDZEŃ WODNYCH — wykształcenie wyższe 
wzgl. średnie techniczne o specjalności instalacji 
sanitarnych — wskazane uprawnienia budowla­
ne płatne.

- ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO do Działu 
Konserwacji urządzeń wodnych — wykształcenie 
wyższe wzgl. średnie techniczne o specjalności 
instalacji sanitarnych, wymagana praktyka oraz 
wskazane uprawnienia budowlane płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. nr 
28, Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70, dojazd 
tramwajem linii nr 3 i 15. K8430

Dnia 5 grudnia 1966 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik

Zdzisław Markiewicz
W Zmarłym tracimy zacnego kolegę i war­

tościowego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 grudnia 1966 r. 
o godzinie 12.40 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej na Dębcu.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
PRACOWNICY

P. P. „Dom Książki” w Poznaniu. 
 K8921

Alfons Perski
mój ukochany mąż, drogi ojciec i teść, zmarł, 
dnia 6 grudnia 1966 r. przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko-

Pozostajemy w żałobie
ZONA, SYNOWIE, SYNOWA

Puszczykowo, Piaskowa 15. 38026g

Dnia 6 grudnia 1966 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy i naj- 
jroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
łat 63, śp.

Jan Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia, 9 bm. 
Sodz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
„ CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUKI
p°znań, ul. Główna 39. 37986g

kinKla-6 grudnia 1966 r. zmarł, po długich i cięż- 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw„ 
roku życia, a 49 lat kapłaństwa

prałat Kazimierz Roesler
były profesor Gimnazjum Humanistycznego 

din- . w Bydgoszczy,•ugoletni dziekan Dekanatu Kłeckiego, pro-
boszcz parafii Kłecko.

^^sportacja zwłok do kościoła parafialnego, 
ta „ Piątek, 9 bm. godz. 16, pogrzeb sobo- 
d godz. lo.

Pogrążony w smutku i żałobie 
BRAT Z RODZINĄ

Czechosłowacka 33 m. 6.
Z?znań,

®r«nwaldzka 19

±H_EtKOi

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

 36900g
Matematyki, solidnie i w 
każdym zakresie uczy stu
dent. Grunwaldzka
m. 6.

i 83b 
37824g

Korepetycji z matema­
tyki, fizyki, chemii, 
przedmiotów elektrotech­
nicznych udziela student. 
Grunwaldzka 83b m. 6.

36866g

Kupno

Kupię białe kafelki. In­
formacje: tel. 672-200.

37970g

Sprzedam piękny żywiec­
ki dywan 2,50X3,65, obra­
zy. Hermanowska, Prze­
mysłowa 11 m. 3.

36719g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Arm'i
70. 34424g
„Wołgę” nową, sprzedam. 
Kłodzko, tel. 26-24, po go-
dżinie 18. K8854
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
lecam. Poznań, Kwiato­
wa 12. 36781 g
Wózki dziecięce, ostatnia
nowość poleca Wyt-
wórnia, Orzeszkowej 13a.

37287g
Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1200 Combi, 
stan — jak nowy. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 37881g.

Nieruchomości

Sprzedam działkę budow­
laną 1289 m! Piątkowo. 
Wiadomość: Teresa Nowi 
cka Bogdanowo, pow. O-
borniki. 17132p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuch-
nia, ogród. Rogoźno
Wlkp., Konieczyńskiego
14. 17595P

s. r p 
z POTURALSKICH 

Halina Cisewska 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu 
5 grudnia 1966 roku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu na Górczynie, 

o czym zawiadamia w wielkim smutku po-
grążona

RODZINA
Msza św. żałobna, w dniu pogrzebu o godz. 

7.30 w kościele św. Marcina.
Poznań, pl. Wolności 3. 37980g

Dnia 5 grudnia 1966 r. odszedł od nas na zaw­
sze, mój uko any mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Feliks Bogusz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA WRAZ Z DZIEĆMI
Poznań, św. Wojciech 22/24 m. 29, 
Gniezno, Tenczynek, Kraków. 37983g

Dnia 6 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, dziadek, teść i wujek, przeżywszy lat 
70, śp.

Antoni Spychała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W głębokim smutku pogrążona

37969g

Dnia 6 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w 73 roku życia, w 49 kapłaństwa

ks. prałat

Kazimierz Roesler
bvły profesor Gimnazjum Humanistycznego 

w Bydgoszczy, 
długoletni dziekan Dekanatu Kłeckiego, 
proboszcz parafii św. Jadwigi w Kłecku.

irk<mortacja do kościoła parafialnego w piątek 
9 bm. , godz. 16, pogrzeb sobota 10 bm. godz. 10.

PARAFIANIE, WIKARIUSZ, DZIEKAN, 
KSIĘŻA DEKANATU KŁECKIEGO 
n 38025g

Atrakcyjna obniżka cen!

700

2.500

2.500

3.300

K8843

poleca po obniżonych cenach

KAMERY FILMOWE 
„SPORT 2”
APARATY FOTOGRAFICZNE 
„KIEW Ha” —
APARATY FOTOGRAFICZNE 
„KIEW Ilia” —
APARATY FOTOGRAFICZNE
LENINGRAD” —

NABYCIA W SKLEPACH

37977g
Kupię parcelę lub z roz­
poczęta budową w Pusz­
czykowie lub Puszczyków 
ku. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 
37554g. ________
Kupię domek jednoro­
dzinny. Posiadam 3 po­
koje, kuchnia z łazienką 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36961g.
Sprzedam gospodarstwo 7 
ha. budynki w dobrym 
stanie. Adela Kaczorow­
ska Krzycko Małe, pow. 
Leszno, woj. Poznań.

 17611p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia 
i łazienka, w Bolewicach 
pow. Nowy Tomyśl. Bliż 
sze informacje: Irena 
Roczniok Nowy Tomyśl, 
ul. Kościuszki 4 m. 3.

17596p
Dom 2 pokoje, kuchnia, 
ogród 2300 m! 180.000,—; 3 
pokoje, 2 morgi ogrodu, 
wolne 280.000,—; rozpoczę 
ta budowa, uzbrojona, par 
cele budowlane — sprze­
da Stanisław Wiśniewski 
Chodzież, Kochanowskie­
go 13. ' 17594p

Willa nowa wyłączona, 
zaraz wolne trzy obszerne 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centralne, Sołacz, po 
łowa 380.000 zł wpłaty 
340.000; willa nowa pięcio 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne, nadają 
ca się na dwie rodziny, 
ogród, do wykończenia 
25 proc. 260.000; dom czte 
ropokojowy kuchnia, mor 
ga ogrodu, przy mieście 
powiatowym Oborniki — 
110.000 — spiesznie sprze­
da Nowak Poznań, Wys-
piańskiego 16. 37917g

Cena nowa Cena stara

1.050 ZŁ

3.100 ZŁ

ZŁ

ZŁ

4.200 ZŁ

4.200 ZŁ

NA TERENIE M. POZNANIA
I WOJ. POZNAŃSKIEGO.

Uprzejmie 
ZAWIADAMIAM 
o przeniesieniu 

ZAKŁADU 
OPTYCZNEGO 

Mieczysława Kozaka

27
z narożnika ulicy 
Grudnia i Kantaka
na uL Wielką 22.
Polecam szybkie

wykonanie okularów 
i napraw.

37450g

Kupię działkę uzbrojoną 
pod budowę. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37929g.
Kupię zaraz dom jednoro 
dzinny lub bliźniaczy, cen 
tralne, okolica Jeżyce, 
Gi unwald, Winogrady do 
430.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37916g.

Zguby
Dnia 5. XII. zgubiono pra 
wdopodobnie w śródmieś 
ciu kołnierz z tchórzy. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, ul. Nowowiejskiego
3 m. 8. 37927g
Znaleziono teczkę z doku 
mentami przy Ostroroga. 
Proszę odebrać w Pałacu 
Kultury, pokój 222.

37982g
Pies myśliwski ciemnobrą 
zowy, przybłąkał się. Czer 
wonej Armii 29 m. 15.

38032g
Zaginął pies bokser prąż­
kowany, uszy przycięte, 
za wskazanie adresu na­
groda 300,— zł. Telefon 
513-24. 37950g
W niedzielę 4 bm. wieczo 
rem, zostawiono w tak­
sówce teczkę z narzędzia­
mi. Uczciwego kierowcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Weiss. Sza­
marzewskiego 47 m. 25.

38024g

Joannie Tomaszewskiej
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZARZĄD RADA WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Poznaniu. 

K8915

Dnia 6 grudnia 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 47, kierownik i długoletni pracownik

Adam Fliegier
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Przemęcie.
RADA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY

Banku Ludowego SOP w Przemęcie.
38019woj

Dnia 7 grudnia 1966 r., odszedł od nas na zaw­
sze, nasz najukochańszy i najdroższy, mąż, oj­
ciec, brat, teść i dziadek, śp.

Stanisław Otworowski
oficer WP w stanie spoczynku, uczestnik 

Powstania Wielkopolskiego
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

38053g

Dnia 23 listopada 1966 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku lat 59, śp.

Władysław Chwiałkowski
adwokat

Pogrzeb odbył się w Chicago.
Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odpra­

wiona w sobotę, dnia 10 grudnia br. o godz. 7.30 
w kościele św. Marcina,

o czym krewnych i znajomych zawiadamia 
w smutku pogrążona

Poznań, Łódź. 37806g
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Dyrekcja Terenowych Zakładów 
Gastronomicznych

w Koszalinie z siedzibą w Słupsku 
ulica Wojska Polskiego 1 — tel. 40-70, 40-79

PRZEKAZE W AJENCJĘ 
następujące placówki gastronomiczne

1. Bar na stacji w Połczynie Zdroju
2. Bar w Białogardzie, przy ul. Boh. Stalin­

gradu nr 7
3. Bufet na stacji w Darłowie
4. Bufet na stacji w Cżarnem. 

Szczegółowe informacje dotyczące przekaza­
nia otrzymać można w Dyrekcji.

K8687

# SZYBKO 
# TANIO 

# SOLIDNIE
WYKONU JE

Spółdzielnia Pracy 
zakład światłokopii
ul. Dąbrowskiego 25a

Reklamodruk ” 
— Poznań 
■ telefon 45-809

K8362

* Różne \

Swiadka wypadku przed 
gabinetem kosmetycznym 
ul. Zwierzyniecka, w dniu 
21. X. 1966. proszę o ad- 
res. Telefon 424-73. 37880g
Lekarz chorób skórnych 
i wenerycznych — Witold 
Perkowski, przyjmuje co 
dziennie od 16—17. Ul. Ra 
tajczaka 26, 7 wejście, II 
piętro. 37685g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

36476g
Auto-Service Kraszew
skiego 30 — wykonuje fa 
chowo przeglądy, kon­
serwacje i naprawy, po 
przebytym okresie eksplo 
atacyjnym. Pojazdy za­
bezpieczamy specjalnym 
środkiem antykorozyjnym 
z wytłumiaczem gumo­
wym, udzielając 2-letniej 
gwarancji. 37699g
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, kitli, firan 
— 3 dni. Cybulskiego 16. 

37766g
Bluzki, spódnice wykona 
szybko „Halina” — Po­
znań, Woźna 2/3. 36905g

MUZĘ* |
Archeologiczne (Mielżyń

skiego 27/29) — g. 9—15. 
Historii m. Poznania —

Posiadam wytwórnię z 
gwarantowanym zbytem. 
Szukam wspólnika. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 36891g.__________ 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, balowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 
_____________________ 37361g 
Odstąpię garaż, okolica 
Rynku Łazarskiego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36975g.

Największą flość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In 
formacje: 10,— złotych 
znaczkami pocztowymi.

 K8138
Kawaler z prowincji, bez 
nałogów, zapozna pannę 
dc lat 28 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 36956g.
Technik dentystyczny, ka 
waler, lat 42, dobrej pre 
zencji z większą gotówką 
pozna przystojną panią 
pracującą w tym zawo­
dzie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36962g.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej) — wysta­
wa grafiki książkowej.

Salon Sztuki Współcze^ 
snej ARPO (St. Rynek —; 
Arsenał) — g. 10—18.

Historii m. Poznania — Galeria „Od nowa” - 
(St. Rynek) — od g. 9—15. obrazy Wandy Gołkow-

Historii Ruchu Robotni -• • •
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swlerczew 
skiego 19) — g. 9—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
BWA (Arsenał) — „16 

plastyków moskiewskich” 
— g. 10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) 
— wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Ptażucha” — g. 10—20.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”.

AB 
Nr 291 (7098)

skiej z Wrocławia 
17—22. g.

Salon Studencki — wy­
stawa plakatu leninow-
skiego — g. 17—22. 

ŻPAP (Arsenał St.
Rynek) — ..Malarstwo Ja
nusza Ber sza” 
10—18.

godz.

DYŻURY |
Szpital Miejski im. Stni 

sia (ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne; 
chirurgiczne — całą dobę? 
pediatryczne 1 internisty-
czne
tologiczne

g. 15—23; stoma-
g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Turchały Wielkie 
wieś z inicjatywą

|Vie ulega wątpliwości, że produktów rolnych mamy 
’ wciąż za mało i stąd właśnie wynika konieczność im­

portowania niektórych gatunków zboża. Ale mamy jedno­
cześnie w naszym województwie sporo hektarów częściowo 
ugorujących, a częściowo słabo eksploatowanych. Rozwiąza­
nia problemu zbożowego należy więc szukać: po pierwsze 
— w ogólnym podniesieniu wydajności ziemi, po drugie — 
w pełnym wykorzystaniu każdego skrawka gruntów nada­
jących się pod uprawę.
Chodzi w tym ostatnim 

przypadku o grunty Państwo­
wego Funduszu Ziemi, z któ­
rych duża część, pozostając w 
krótkookresowych dzierża­
wach, nie daje właściwej pro­
dukcji. Nie zawsze i nie wszę­
dzie natomiast można je prze­
kazać w racjonalne użytkowa­
nie PGR-om lub spółdziel­
niom produkcyjnym. Najczę­
ściej z powodu odległości i 
rozproszenia tych gruntów, co 
miałoby niekorzystny wpływ 
na efektywność koniecznych 
nakładów inwestycyjnych. W 
tych okolicznościach poważne 
zadania stoją przed kółkami 
rolniczymi. One to właśnie — 
obok pracy organizatorskiej w 
podnoszeniu produkcji swoich 
wsi — mogą przejmować w 
wieczyste użytkowanie owe 
„skrawki” gruntów PFZ, two­
rzyć na nich wzorowe ośrod­
ki rolne i na tej podstawie 
rozszerzać nawet działalność 
usługową na rzecz gospo­
darstw indywidualnych.

W województwie poznań­
skim mamy 220 takich przy­
kładów dobrej roboty. Jed­
nym z nich mogą być Tarcha- 
ły Wielkie. Przymiotnik w 
nazwie tej miejscowości po­
wiatu ostrowskiego jest jak 
najbardziej właściwy. Wioska 
liczy bowiem 1 600 mieszkań­
ców, ponad 70 średnich gospo­
darstw, prężne Kółko Rolnicze

Odznaka
7yóląeLeela 

na ęórniezifm 
sztandar za

Podniosłym momentem obcho­
dów górniczego Święta w Koni­
nie była dekoracja sztandaru Ko­
palni Węgla Brunatnego Odzna­
kę Tysiąclecia. Aktu dekoracji 
dokonał przewodniczący Powia­
towego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu — Zdzisław Szklar- 

kowski.
Fot. — A. Parts

Grudzień
8

Czwartek

Marii

Słońce: 7.49—15.39

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI i NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 »>Bal w 
operze”; MARCINEK — g. H 
„Chochołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kram z piosenkami”; 

SIERADZ: „Dzieci pana majstra”; 
PTASZKOWO: „Pan Geldhab ; 
CHODZIEŻ: „Fantazy”. 7

KINA
CHODZIEŻ Cerar^ik: nieczynne; 

Noteć: „Nieśmiały w akcji”; 
CZARNKÓW: „Człowiek z Rio"; 
GNIEZNO Lech: „Kochankowie z 
Marony”; Polonia: „W kraju Ko­

i Koło Gospodyń Wiejskich, 
wybudowany w czynie spo­
łecznym Dom Ludowy z ki­
nem i klubokawiarnią, w per- 
spektywnie — stały ośrodek 
uspołecznionej służby zdrowia. 
Było tam do niedawna 55 ha 
ziemi, która dawała bardzo mi­
zerne plony, albo nie dawała 
ich wcale. Zarząd Kółka posta­
nowił się nią zająć. W tym celu 
wszedł w porozumienie .ze Spół 
dzielnią Usługowo-Wytwórczą 
w Odolanowie, która rozszerza 
jąc ramy swej działalności, 
przejęła wspomniane grunty i 
część budynków po resztówce 
— tworząc w Tarchałach Spół­
dzielczy Ośrodek Rolny, do któ 
rego należą jako udziałowcy: 
14 kółek rolniczych, Spółdziel­
nia Mleczarska, Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” i SOP.

Zaczęło się od wylęgarni dro 
biu, a po czterech latach Spół­
dzielczy Ośrodek Rolny w 
Tarchałach jest już prawie 
wzorowym przedsiębiorstwem 
rolnym, oddziałującym do­
datnio na kierunki intensyfi­
kacji produkcji nie tylko w 
tej wsi, ale i w sąsiednich. 
Posłuchajmy co na ten temat 
mówią: prezes Ośrodka — Mi­
chał Ratajczak, kierownik pro­
dukcji — inż. Bronisław Igna- 
siak oraz prezes PZKR — 
Ludwik Szymoniak.

— Nadarzyła się okazja prze­
jęcia ziemi w sąsiedniej wsi Ucie- 
chowo. Mamy teraz łącznie 117 
hektarów, w tym 23 hektarów 
łąk, które doprowadziliśmy już do 
przyzwoitej wydajności — 42 kwin 
tale siana z hektara. To pozwoliło 
nam z kolei na przystąpienie do 
hodowli bydła. Posiadamy obec­
nie 135 sztuk, w tym 40 krów 
mlecznych. Reszta to bukaty, któ­
re pójdą na sprzedaż oraz zaro­
dowe cieliczki zamówione już 
przez rolników do dalszego cho­
wu. Oprócz wylęgarni drobiu, za­
prowadziliśmy również hodowlę 
kur — 1 500 niosek.

Użytkowana przez Ośrodek zie­
mia doprowadzona też została do 
właściwej struktury. Plony zbóż 
wzrosły, w porównaniu ze stanem 
poprzednim, o przeszło 100 pro­
cent — do 20 kwintali z hektara, 

manczów”; GOSTYŃ: „Pokochaj­
my się”; JAROCIN Echo: „Dwaj 
z Teksasu”; KALISZ Kosmos: 
„Starsza pani bez godności”; Oa­
za: „Stazione Termini”; Stylowe: 
„Strzelby Apaczów”; KĘPNO: 
„Markiza Angelika”; KŁODAWA: 
„Viva Maria”; KOŁO: „Wehikuł 
czasu”; KONIN Energetyk: „Sa­
motny jeździec”; Górnik: „Uwie­
dziona i porzucona”; KOŚCIAN: 
„Niagara”; KROTÓSZYN: „WTn- 
netou” (I i II s.); LESZNO Pano­
rama: „Przez gęsty las”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Wizyta starszej pa­
ni”; NOWY TOMYŚL: „Amery­
ka oczyma Francuza”; OBORNI­
KI: „Złoto Alaski”; OSTRÓW Ro­
ma: „Juana Galio”; Słońce: „Nikt 
nie chciał umierać”; — OSTRZE­
SZÓW: „Kuba w ogniu”; PIŁA: 
„Między linami ringu”; Koral: — 
„Ścigani przez śmierć”; — PLE­
SZEW: „Morderca na urlopie”; 
RAWICZ: „Marysia i Napoleon”; 
SŁUPCA: „Cena odwagi”; — 
ŚREM: „Ktoś obok Ciebie” — 
ŚRODA: „Szczur Ameryki”; — 
SZAMOTUŁY: „Pieski świat”; — 
TRZCIANKA: . Jeden przeciw
wszystkim”; TUREK: „Jesienny 
dzień”; WĄGROWIEC: „Romans 
z nieznajomym”; WOLSZTYN. — 
„Dwaj z Teksasu”.

ziemniaków do 215 kwintali i bu­
raków do 285 kwintali. Niemniej 
ważne jest jednak to, że cała pro­
dukcja zbożowa i ziemniaczana 
stanowi kwalifikowany materiał 
nasienny, rozprowadzany wśród 
okolicznych rolników, co z kolei 
przyczynia się do podnoszenia 
produkcji w poszczególnych go­
spodarstwach. Nie koniec na tym. 
Mając stado podstawowe kur-nio- 
sek i własną wylęgarnię, zapro­
wadzono w Tarchałach produkcję 
broilerów na większą skalę. Do 
końca października br. sprzedano 
ponad 18 ton młodego żywca 
drobiowego. Podobną ilość prze­
kazano do Przedsiębiorstwa Jaj- 
czarsko-Drobiarskiego również w 
roku minionym. W sumie mają­
tek SOR w Tarchałach oszacowa­
no na 6,5 miliona zł. A więc bar­
dzo się opłaciły nakłady z FRR w 
wysokości 750 000 zł. x

Spółdzielczy Ośrodek Rolny nie 
zapomina także o usługach dla 
gospodarstw. Świadczy je 5 zesta­
wów traktorowych, które na do­
tychczasowym areale nie miałyby 
pełnego zatrudnienia oraz dwie 
kolumny parnikowe. Wyjeżdżają 
one w teren na początku września 
i wracają do bazy pod koniec 
grudnia.

— Bierzemy udział w konkur­
sie „Głosu” i WZKR — powiedział 
na zakończenie rozmowy prezes 
Ratajczak — wstępnie zgłosiliśmy 
10 hektarów do przejęcia w za­
gospodarowanie. Widzimy jednak 
w perspektywie znacznie więcej 
ziemi i zgłosimy dodatkowo na 
wiosnę. Jesteśmy przekonani, że 
i inne kółka rolnicze pójdą na­
szym śladem w zakresie powięk­
szenia areału konkursowego, co 
— jak widać z naszego rachunku 
— sowicie się opłaca, (kj)

Średniowiecze 
na Osiedlu 20-lecia

Hd pewnego czasu Osiedle 
" 20-lecia w Turku, nowocze 

sna dzielnica miasta powstała 
jako inwestycja towarzysząca 
budowie Kopalni i Elektrowni 
„Adamów”, przeżywa okres 
niespodziewanego powrotu do 
warunków niemal średnio­
wiecznych. •★Uliczne latarnie 
jarzeniowe przestały świecić, 
więc mieszkańcy poruszają się 
po omacku w ciemnościach 
wieczornych i nocnych. Od 
czasu do czasu błyskają w 
mroku światełka ręcznych la­
tarek elektrycznych.

Potykający się na nierów­
nościach chodników zabłąka­
ny przechodzień ucieszyłby się 
z pewnością, gdyby zjawił się 
przy nim średniowieczny opro 
wadzacz miejski ze smolnym 
łuczywem! Pragnienie takie 
jest tym bardziej zrozumiałe, 
że przedsiębiorstwa prowadzą­
ce różne roboty związane z 
podłączeniami wodociągów i 
kanalizacji do nowych budyn­
ków lub z zakładaniem kabli 
i drenowań, nie mają zwycza­
ju doprowadzać ponownie do 
porządku rozkopanych chod­
ników. Grożą więc nieuważ­
nemu przechodniowi spiętrzo­
ne, nierówno ułożone płytki, 
wyrwy, niespodziewane wznie 
sienią tam, gdzie ich być nie 
powinno. Przy normalnym 
oświetleniu ulic można jesz­

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

Waszyngton — Muzea „Wspom­
nienia o prezydencie J. F. Ke­
nnedy^”.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 18 i od 0.06 do 3 ) 69,74 
MHz: 7.45 „Błękitna sztafeta’’; 
8.49 „Człowiek i jego świat”; 9 
Dla ki. III i IV „Właściciel para­
sola” słuch.; 10 „Rozróba” fragm. 
pow.; 10.20 Kalejdoskop rozryw­
kowy; 11 Dla kl. Vlf „Wychowa­
nie obywatelskie"; 11.20 Z popu­
larnej muz. symf.; 12.10 „Na swój 
ską nutę”; 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. V, VI i VII 
„Spotkanie z przyrodą”; 13.30 Z 
muzyki hiszpańskiej; 14 „Nad 
książkami A. Struga”; 15.05 Z ży­
cia ZSRR; 15.25 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. dnia; 
18.45 Kurs jęz. franc.; 19 „Z księ­
garskiej lady”; 19.10 „Ludzie i 
kontynenty”; 19.30 Polskie mel. 
ludowe; 20.50 Wieczór literacko- 
muzyczny „Wieczór z kurantami”

Zbiornik 
wodny 

w Łasewie
W Wielkopolsce do najuboż­

szych powiatów pod wzglę­
dem zbiorników wodnych i w 
ogóle zasobów wodnych zali­
czyć należy powiat pleszewski.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pleszewie od 
dłuższego czasu stara się, żeby 
wykonać w ramach inwestycji 
zbiorniki wodne. W samych 
PGR i RSP można by bardzo 
szybko podnieść gospodarkę 
rolną przez zainstalowanie 
deszczowni. PGR Tursko daw­
no już złożył wniosek do Po­
wiatowego Inspektoratu Wod­
nych Melioracji o wykonanie 
deszczowni na 300 ha, ale co 
może zrobić PIWM, kiedy w 
płatnie 5-letnim postulowano 
wybudowanie tylko 50 ha, ale 
i to bez zgody gospodarzy po­
wiatu skreśliły władze woje­
wódzkie.

W bieżącej pięciolatce jest 
przewidziany do budowy w 
1969 r. jeden zbiornik w Go­
łuchowie (na obszarze 20 ha za 
6 min. zł), co pozwoli na bu­
dowę deszczowni w następ­
nych latach.

Społeczeństwo miasta Ple­
szewa i okolicznych wsi chce 
wykorzystać naturalną nieckę 
około Łasewa o powierzchni 
8 ha na zbiornik wodny, któ­
ry zobowiązuje się wykonać 
w ramach czynów społecz­
nych. Pracownicy PIWM bar­
dzo chętnie zgłosili swój udział 
w społecznym wykonaniu do­
kumentacji technicznej. Dalsza 
decyzja już należy od władz 
wojewódzkich — w szczegól­
ności Prezydium WRN. Według 
wstępnych obliczeń, koszt tego 
zbiornika wyniesie około mi­
lion zł, z tego czyn ludności — 
600 tys. zł. (łki) 

cze podobne przeszkody omi­
nąć, ale gdy dookoła ciemna 
noc...2!

Do tego wszystkiego po o- 
statnich deszczach dochodzą 
jeszcze kałuże, które z powo­
du jakichś błędów w budowie 
ulic nie posiadają odpowied­
niego odpływu, Osiedle 20-le- 
cia przypomina makietę... po­
jezierza. Krąży nawet po mie­
ście powiedzonko, że w 625- 
letnim Turku pozostało „1000 
jezior na 1000-lecie”.

Najwyższy już czas, aby za­
prowadzić wreszcie należyty 
porządek w poruszanych tu 
sprawach. Może by Rejon w 
Koninie zdecydował się pod­
łączyć do nieczynnego wciąż 
transformatora tę część Osie­
dla, w której jarzeniówki sta­
nowią tylko bezużyteczną de­
korację.

W. G.

Pokrótce z Leszna
ROZPRAWY POKAZOWE

14 grudnia o godz. 14 w świetli­
cy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego przy ul. 
Lipowej nr 22 rbzpoczną się roz­
prawy pokazowe Kolegium Karno- 
Administracyjnego Prezydium 
MRN, a dotyczyć będą spraw z 
artykułu 27 ustawy o zwalczaniu 
alkoholizmu. (R) 

23.32 Muz. rozrywk.; 0.06 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 9, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23.20, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8.15 Kurs jęz. fr.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Muz. 
rozrywk.; 9.40 „Nim się książka 
ukaże"; 10.05 Z muz. klasycznej; 
10.50 „Człowiek o którego upom­
niało się morze” ode. pow.; 11.10 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Muz. filmowa; 12.50 „Odwiedziny 
u żubrów”; 13 „Czas dobrych gos 
podarzy”; 13.20 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego informuje...; 
13.25 Konc. solistów; 13.50 Aud. 
oświatowa; 14 Z ulubionych ope­
retek; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.20 Amedei — Suita „Wrażenie 
ze Wschodu”; |5.3o Dla dzieci — 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się 
przy muzyce”; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 17.50 Z pro­
blematyki VII Plenum; 18.40 „Pa­
nowie de Chichac” — czyli poz­
nański wehikuł czasu powieść ra­
diowa (ode. V.); 18.50 Uniwersy­
tet Radiowy — „Spojrzenia w 
przeszłość”; 19.95 Muz. i Aktualn.;

W ekstraklasie koszy karek 
derby Poznania

Bardzo ciekawie zapowiadają się najbliższe kolejki spot, 
kań o mistrzostwo I ligi koszykarek. W salach przy 
Świerczewskiego i Młyńskiej, będziemy mieli okazję ogląj 
dać mecze pomiędzy poznańskimi zespołami.

Najbardziej interesujący będzie 
niewątpliwie mecz Olimpia Lech. 
Oba zespoły zajmujące miejsca w 
środkowych rejonach tabeli, mają 
na swoim koncie taką samą licz­
bę zwycięstw (pięć) i porażek 
(cztery). Obie drużyny w ostat­
nich spotkaniach zademonstro­
wały dość niezłą formę. W zasa-

Sukces CSKA 
mimo przegranej 
z Górnikiem 0:3

Doskonale przygotowany do me­
czu rewanżowego o Puchar Euro­
py Górnik zaprezentował się w 
Zabrzu we wszystkich liniach zde 
cydowanie lepiej niż w pierw­
szym meczu z mistrzem Bułgarii 
CSKA w Sofii. Górnik, który do 
meczu wystąpił z Kostką w bram 
ce (goście w tym samym składzie 
w którym pokonali Polaków 4:0), 
grał koncertowo w pierwszej 
części meczu. Niestety, silne tem­
po podyktowane przez Polaków 
w pierwszej części znacznie osłab­
ło w drugiej połowie zawodów. 
Polacy jednak byli stroną ataku­
jącą. Bułgarzy nastawili się zde­
cydowanie ’ na grę defensywną, 
wybili polską jedenastkę z „ude­
rzenia”. Z najbliższych odległoś­
ci, piłka nie znalazła drogi do 
siatki, dobrze w drugiej fazie gry 
broniącego bramkarza Jordano­
wa.

Świetne główki Musiałka, który 
po zmianie zagrał lepiej, akcje 
Lubańskiego, Pola czy Szołtysika 
unicestwiała silna fizycznie obro­
na gości wraz z bramkarzem. Po­
lacy, którzy przy wielkim dopin­
gu około 20 tysięcznej widowni 
prowadzili 3:0 ze strzałów Szołty­
sika (w 1 min. gry) i Pola (26 i 43 
min.) mieli, idealne szanse zdoby­
cia bramki z rzutu karnego. Nie­
stety, w 69 min. Pol strzelił fa­
talnie. Piłka przeszła obok słup­
ka...

Mecz, w którym Zabrzanie w 
tak niezwykły sposób zaprzepaś­
cili szansę uzyskania zwycięstwa 
w stosunku 4:0, pozbawił ich dal­
szego udziału w walce o Pucłiar 
Europy.

Spotkanie było prowadzone w 
bardzo szybkim tempie, było cie­
kawe, na ogół fair, niestety w os­
tatnich minutach Polacy znacznie 
osłabli i umożliwili Bułgarom u- 
trzymanie wyniku, który był dla 
nich skucesem, gdyż oni staną do 
dalszych spotkań o cenne trofe­
um. (p)

Na strzelnicy 
w Jarocinie

Wykorzystując dogodne warun­
ki atmosferyczne, staraniem Za­
rządu Drogowego DOKP Poznań, 
zorganizowano na strzelnicy w Ja 
rocinie zawody z broni kbks 7 w 
konkurencji indywidualnej i zes­
połowej.

Najlepszym strzelcem okazał się 
W. Sarnowski Poznań, który u- 
zyskał 166 pkt. Drugie miejsce 
zdobył A. Tomczak również z Poz 
nania z 152 pkt., a trzecie przy- 
padło reprezentantowi Jarocina 
— S. Marciniakowi z 141 pkt.

Zespołowo dwa pierwsze miej­
sca zajęły zespoły Oddziału Dro­
gowego z Poznania I (w składzie: 
W. Sarnowski, J. Pluciński i E. 
Janosik) z 417 pkt. przed II — 405 
pkt. Trzecie miejsce zajęła dru­
żyna Jarocina.

Wręczenia nagród indywidual­
nych i zespołowych dokonał dyr. 
J. Stelmaszyk. (x)

--------------------------- X----
2fl Konc. Symf. Ork. PR w Kra­
kowie; 21.40 „W cieniu winnicy" 
wiersze J. Kochanowskiego; 22 
Rewia ork. rozrywk. i tan.; 22.40 
„Horyzonty muzyki”; 23.19 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA 

dzie więcej szans na zwycięstw 
ma Olimpia, która gra na wła- 
snej sali, ale każda niespodzian­
ka jest możliwa. O ile kolejark; 
zagrają nieco spokojniej i bar­
dziej będą szanowały piłkę ni- 
w meczu z Spójnią, mogą spra_ 
wić swoim sympatykom przy. 
jemną niespodziankę, w sumie 
mecz zapowiada się ciekawie. Ró. 
zegrany on zostanie w niedziele 
o godz. 16.30 w sali przy ul. Świer­
czewskiego 25a. Natomiast w so- 
botę Olimpia gra ze Slęzą Wro. 
cław o godz. 18.

Beniaminek I ligi — poznański 
AZS spotka się w sobotę o godz 
17.30 z Lechem, zaś w niedzielę o 
godz. 18 ze Slęzą. W dotychczaso­
wych spotkaniach tegorocznego 
sezonu akademiczki tylko jeden 
mecz rozstrzygnęły na swoją ko­
rzyść, zaś pozostałe 8 zakończyło 
się ich porażkami. Może tym ra­
zem wykorzystają atut swojej sali 
i zdobędą tak potrzebne im 
punkty.

Tylko jeden mecz rozegrają w 
tym tygodniu koszykarze Lecha. 
W sobotę spotkają się oni w Wro­
cławiu z tamtejszym Śląskiem, 
który o ile rozstrzygnie ten mecz 
na swoją korzyść, zajmie pozycję 
lidera .tabeli. Wrocławianie grają 
w tym sezonie bardzo dobrze i 
oni też są faworytem w sobotnim 
meczu.

W drugiej lidze koszykarzy oba 
poznańskie zespoły grać będą na 
obcym terenie. Olimpia wyjeżdża 
do AZS-u Białystok, zaś AZS Po­
znań do Lechii Zielona Góra. Oba 
mecze powinny się zakończyć suk­
cesami naszych zespołów. Naj­
groźniejszy rywal akademików w 
walce o pierwsze miejsce w gru­
pie północnej — Spójnia Gdańsk 
spotka się w niedzielę w Warsza­
wie z tamtejszą Skrą. I w tym 
wypadku faworytem są goście.

(st)

Kurs dla motorowodniaków
Rozwijający się pomyślnie w 

Poznaniu sport motorowodny 
zrzesza zarodników w dwóch klu 
bach Posnanii i Klubie Motoro­
wodnym Ligi Obrony Krajowej. 
Szczególnie godne uwagi są i w 
tym roku wyniki uzyskane przez 
reprezentantów Posnanii.

Klub LOK organizuje z dniett 
19 bm. kursy motorowodne dla 
początkujących i zaawansowa­
nych przy ul. Niezłomnych 1, do­
kąd mogą zainteresowani kiero­
wać zgłoszenia.

Młodzież może szkolić się na 
stopień żeglarza-mechanika i ster 
nika klasy III. Absolwenci kursu 
otrzymają uprawnienia do pro­
wadzenia łodzi motorowych o po­
jemności do 1000 ccm. Dla mło­
dzieży szkolnej przewidziane są 
zniżki. (x)

'dalekopisem
WYŚCIG DOOKOŁA MEKSYK®

Zwycięzcą XIII etapu kolarskie* 
go wyścigu dookoła Meksyku, 
prowadzącego ze stolicy tego kra 
ju do miejscowości Tlaxcala dłu­
gości 152 km, został reprezentan 
Szwajcarii Bernard Vifian 3:31. 
(z bonifikatą) przed Cuellareo 
(Meksyk) — 3:31.53 (z bonifikatą 
oraz Soto (Meksyk) 
Buckleyem (Anglia)

— 3:32.15 i
3:32.25

godz. T n
. Najlepszym z Polaków byn- 
Kudra, który zajął 22 m. z cza• .
3:37.21 oraz Henryk Kowalski. • 
syfikowany na 25 m. - 3 yń 
tym samym czasie co im* 
na metę przyjechał również 
miński i St. Gazda.

żowy; 22 — Konc. Ork.nej im. Fr. Bendy. Wyk. I- ScM® 
der — fortepian. W program* 
Fr. Benda — Symfonia G-a» # 
Wł. Dusik — koncert F-dur_<*• 
(Praga); 22.30 — Dziennik; zz. 
23.10 — 37 lekcja jęz. franc.

11.30 — 
norama'

PIĄTEK: 9.55 — 10.25 — _
cia techniczne” (kl. VII); 1 ’ pa.

I CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — His­
toria dla kl. VIII „Drogi do wol­
ności”; 10.55 — 11.25 — Język pol- 
sk| dla kl. V F. Molnar „Chłop­
cy z placu Wroni”; 15.55 — 37 lek­
cja jęz. franc.; 16.15 Kurs Rolni­
czy — „Mechanizacja produkcji 
ziemniaków”; 16.55 — Wiadomoś­
ci; 17 — Dla dzieci — „Kino 
Ptyś”; 17.15 Dla młodych widzów 
„Sporty zimowe?; 17.45 — Maga­
zyn turystyczno — krajoznawczy 
„Tramp”; 18.05 — Kwadrans za­
gadek”; 18.20 — „Między polem a 
jadalnią”; 18.50 — „Miniatury ba­
letowe”; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20 — „Rozmowy o zmierz­
chu’’; 20.15 — Teatr Kobra — „Za­
bito człowieka” widów, sensacyj­
ne J. Janczara; 21.20 — „Reflek­
sje”; 21.50 — Film krótkometra-

Dla kl. licealnychi -
’; 12 — 12.20 - „Zycz _ 

dla górników” (kl. IV); • j 
Film seryjny dla młodz. „ . Ł
Sebastian”; 16.15 — 38 lekcj 
ang.; 16.35 - Tele-dysk; 1 
Tele-reklama; 16.55 — Wi „jeD. 
ci; 17 ■— Dla dzieci „Miś z 
ka”; 17.15 — Film seryjny 
dzieci „Bella i Sebastian " 
żar”; 17.40 — Informator. 
tyczny; 17.50 — Reportaż i i({J 
„Plakat Polski”; 18.10 — „r”;
Tygodnia; 18.30 - Widok 
18.50 - „Poligon" -„XanOc> 
przegląd TV; 19.20 — D ■iist°r'3 
dziennik; 21 — Film ” )et 
Żołnierza” prod. ang- —, 5o - 
muzyki I. Strawińskiego, pZjCn* 
„10 minut recenzji”; 22 ję-z. 
nik; 22.20 - 23.40 - 38 lekcji 
angielskiego.

an zmi*”*TV zastrzega prawo av6 „GLOS WIELKOPOLSKI” AB
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